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W  i a d o m o s c i  K r a j o w e ,

N o w i n y  D w o r u .
P a w ło w sk  dnia  31 m aja .
( Jo u rn a l  tle S t .  P e t e r s b o u r g ) .

w  r h-,i z ok ol iczrtośC I m i e n i n  I c h  C e s a r s k i c h  
v rYs<>xt»ści: W i e l k i e g o  X i k o i a  K o n s t a n t e g o  N i -  
■̂OŁ ajk w i c / . a ;  C e s a r z e  w 1 c za  W  i e l k i e g o X i E u i A  K o n -  

SłANrRGo^i  W i e l k i e y  A i ę ł . N r  H e l e n y  P a w ł o w n y ,  
1 l, rt |w i o n ą  b y ła  w  k a p l i c y  P a ł a c u  M s z a  n r o c z y -  
J;a p o n i * y  Te J)pum .  w  p r z y t o m n o ś c i  N a y j a ś n i e y -  

szr.r C k b a r i o \ V1;y M a t k i ;  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o -  
*'■h W i e l k i  X i ą / R  N a s t e t c a ,  W i e l k a  X i ę ż n a  D z i e -  
, Z!czoa  S a s k o - W e y m a r s k a  i J .  K .  W  W i e l k i  X i ą -  

J e y  m a ł ż o n e k  z n a y d o w a l i  si^ t a k o ł  na M s z y  
s*> < raz J.  K .  W .  X i ą f e  O ran i i.

P o  M s z y ,  N a y j a ś n i k t s z  a C k s a r z o w a  M a t k a  
P rzy i ę ł*  z o k o l i c z n o ś c i  I m i e n i n  I c h  C e s a r s k i c h  W y -  
OKosr.r, h o ł d y  i p o w i n s z o w a n i a  od C z ł o n k ó w  U a -  
y P a ń s t w a ,  M i n i s t r ó w , ,  J e n e r a ł ó w ,  D w o r u  i 0 -  

So i n a k o r m t y c h  p ł c i  o b o je y ,  k t ó r z y  potćrr. m i e l i  za-  
*z<2zyt z n a y d o w s n i a  s i ę  na o b i e d z i e  u J ey  C e s a r s k i e ?  
M o ś c i .
p T e g o ż  dn ia ,  J e n e r a ł  Schóler , n n d z w y c z a y n y  

osej  i P e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  K r ó l a  J m c i  P r u s k i e -  
®°’ ^ y j e ź d ż a j ą c  na n i e jak i  czas z St .  P e t e r s b u r g a ,  

* M p r z y p u s z c z o n y m  do z ło ż e n i a  p o ż e g n a n ia  N a y -  
•*a SN iE i  s z ł y  C e S A B i n w K Y  M a t k i .

K a w a l e r  de P o n le n a y , b y ł y  s p r a w u j ą c y  in-  
Sfessa K r ó l a  J m c i  P r a n c u z k i e g o  , a m i a n o w a n y

M i n i s t r e m  p r z y  d w o r z e  S z i u t g a r d z k i m ,  w y -  
Le/-'Uająe na m i e y s c e  s w e g o  p r zez n a cze n i a ,  m i a ł  t ak -  

e 2 aszczy t  z ł o że n i a  po żeg n a n i a  J e y  C e s a r s k i e y M o s ’c j .

/  S a n k t -P e te r sb u rg  dnia 31  m aja .
( Jo u rn a l  d e  S t .  P e te r s b o u rg ) .  

j . P r z e z  d w a  R e s k r y p t a ,  w y d a n e  d. 2 6  k w i e -  
'* j do W o j e n n e g o  J e u e r a ł - G u b e r o a t o r a  t e y  

o l ’°.y i N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra-
0111 r o z k a z a ć ,  a b y  z ł o ż y ł  N a y j a ś n i k t s z e y  

u s a r z o w r y  M a t c e  p la n y  do za łoże n ia  s zp i t a lu  
a * Y a s i i i m - O s t r o w i e ,  i  a b y  u p o w a ż n i ł  M a g i s t r a t  

j ia»ta P e t e r s b u r g a ,  do z a c i ą g n i e n i a  w  B a n k u  na  
Po z y i ki  i , a 5o io oo /  r u b l i ,  k t ó r e  b ę d ą  u ż y -  

i ł  h** u o r ? i ,n'8 a w a n ê * u l e p s z e n i e  r o z m a i t y c h  za-  
a<h)w d o b r o c z y n n y c h  w  t u t e y s z e y  s to l i cy ;

.  , ,  — D n i a  i 3  m a r c a , N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o -  
d 0sc  r a c z y ł  p o t w i e r d z i ć  d w a  r e g u l a m e n t a ,  w z g l ę -  

em m i a n o w a n i a  i o b o w i ą z k ó w  n a c z e l n i k ó w  szta-  
u J e n e r a ł - I  e l f i c e c h m is t r z a ,  j ako  też J e n e r a ł - I u -  
p ek to ra  in ż e n j e r ó w .

g —; Po dzień 19 h. m. weszło do por tu  K ro n -
, / ^ k i e g o  217 okrę tow,  a wyszło 37. Do por-
Wv y Ł^ ’e S °  p o  d.  1 7  maja w e s z ł o  o k r ę t ó w  3 4 i ,  

j f t ł o  zaś i 4 4 .

r  • S a n k i -P e tersb u rg , dn ia  2Z maja.  
r ( J o u rn a l  d e  8 t .  P e t e r s b o u r g . )

Pr?>ez U k a z  po d  d.  i 6  b.  rn. R z ą d z ą c y  S e n a t  
ł o “8S*a ° p i n i j ą  k o m i t e t u  M i n i s t r ó w ,  nas ta łą  na p r z e -  

;e >He M i n i s t r a  S k a r b u  i  p o t w i e r d z o n ą  p r ze z  N a y -  
t a  J,1R łs *BG° C e s a r z a ,  na m o c y  k l ó r e y ,  roga tka  T y -  
; a P ° h k a  z a m i e n i o n a  jest  w  T a m o ż n i ą ,  c e l e m  s p r z y -  

la p r z e m y s ł o w i  K a n d l o w e m h  O d e s k i e m u .
—■ J. K .  W .  X i ą ż e  O r an i i  w y j e c h a ł  wczora  

eC*orem z P aw łow sk a  do N iderlandów .

D n ia  25  m aja .
(z tey&e g a ze ty .)

Na przełożenie Komite tu  Mini . t rów,  N a y j a -  
I n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  rozkazać raczył  prze­
znaczyć medal s rebrny,  Jo noszenia na wstążce o r ­
der u  ś. Włodzimierza) jako też summę r. 5oo, dla 
Pani  K a r ta s z e w e y , żony setnika kozackiego) k tó ­
ra ura towała kozaka i dziewczynę podczas pożaru 
wybuchłego d. 5 kwietnia  1827, w domu kozaka 
Dońskiego, stanicy Melecbowskiey;  prócz tego J e ­
g o  C e s a r s k a  Mość zalecił  ogłosić ten czyn po­
święcenia się przez gazety. Kozak M ytn ik a  w,
1 wolny ro ln ik  P ie trow , także ot rzymali  meda­
le i nagrody zwyczayne,  za ocalenie czworga ma­
łoletnich dzieci,  które tonęły d. 19 sierpnia 1827, 
w rzece Aksa.y; czyn ten również został ogłoszony 
przez rozkaz N a y j a Ś n i e y s z k g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i .

— W  ciągu roT|u zeszłego,liczba narodzonych w  
dyecezyi Wia tsk iey  dochodziła do 65,9 3 1, zmarłych,  
do 43,329, a zaszlnbin n , g o 5 par .  Pomiędzy zm ar ­
łymi  było 29 osób, k tó re  przeżyły  lat 100;  ośm 
dożyło lat 108, dwie n i ,  a dwie 120. W  teyże 
dyec ezy i , 4 lu terów , 1 k a to l ik .  26 wol ijaków,
2 eseremissów i a5 dyssydentów przyjęło re l ig ią  
greko-rossyyską,

W  T y  flis ma bydź wydawana,  za pozwole­
niem J e g o  C e s a r s k i e y  Mości gazeta,  k tórey r e ­
dagowanie będzie poruczone Komitetowi ,  pod bez­
pośrednią wirdzą Wojennego  Gubernatora .  G a­
zeta la, w ięzyku rossyyskira,  z t łumaczeniem lub 
bez t łumaczenia na język gruzyyski,  podług życzenia 
prenumeratorów,  wychodzić będzie co środy, po­
cząwszy od igo lipca, pod ty tu łem G azeta  T y fl is k a  
(TiujiAiiiCKitf Bt.goMOcmH), a obeymować będzie: 3) 
Rozkazy dzienne i Ukazy J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  
względem w ojskow ych  i urzędników cywilnych ,  
znaydujących się w prowincyach Kaukazkich;  2) 
wiadomości krajowe,a mianowicie zp row iucy y  K a u -  
knzkich, jako też b iu le tyny 0 poruszeniach K o r -  
pusu woyska Oddzielnego Kaukazkiego,  tak w o- 
brębie granic,  jak i za granicą;  3) wiadomości za­
graniczne,  osobliwie z Azyi;  4) Rozmaitości;  do tych  
należeć będą szczegóły o ostatniey woynie z P e r -  
»yą, i o dawnieyszych kampaniach Rossyyskich w  
ty ch  krajach;  uwagi nad przedmiotami  znakomi- 
temi w tych prowincyach,  nad zamieszkującemi je 
narodami;  hakoniec wiadomości o cywilizacyi eu -  
r o p eysk ie y , obchodzące mieszkańców tych kra in.  
Można się spodziewać,  że G a zeta  T y flis k a  do­
brze będzie przyjętą : bo z jeduey st rony,  podaje 
ś rodek rozszerzenia pomiędzy mieszkańcami  kau- 
kazkirni cywilizacyi europeyskiey,  a z drugiey,  o- 
biecuje świat łemu czytelnikowj  za g r a n i c ą , c ie­
kawe wiadomości o Kaukazie ,  kra in ie  zamożney 
w  nadzwyczayne wypadk i  i drogie wspomnienia,  a 
która oddawna zwraca na siebie powszechną uwa­
gę. Cena p re nu mera ty  na półrocze, do igo stycz­
nia 1829 jest i 5 rub .  as. K omite t  r edak cyyn y z 
wdzięcznością p rzyymow ać będzie a r ty ku ły  prz e­
syłane.  Dochód z ogłoszenia tey gazety przezna­
czony jest na rzecz zakładów dobroczynnych w  
pro wincyach  kaukazkich.

Ostatnie r a p p o r t a ,  otrzymane od P. W i c e ­
admira ła Hrab ieg o  H e y d e n a  , pod dniem 7 (19)



zeszłego k w i e t n i a , zaw ie ra ją  szczegóły naypożą-
dańsze o s tanie  jego e s k a d r y  i o w y b o r n y m  d u ­
c h u  jey osady,  n i e c i e r p l i w i e  p r a g n ą c e y  zb ie ran ia  

'  n o w y c h  la u r ó w  , dla p rz yda nia  dg- tych ,  k t ó r e m i  
się przyozdobi ła  w r o z p r a w i e  Na  w a r j ń s k i e y ,  J e ­
s teśmy tern szczęśliwsi , ż e , udzielając o n ie b  c z y ­
te ln ik om  naszym,  możemy nay lep iey  odpowiedz ieć ,  
na  wieści  k ł a m l i w e  wie lu  d z ie nn ik ów  zagra­
n i c z n y c h  , zawar te rn i  nod a r t y k u ł e m  z M a lty , 
dn ia  i 3 marca  n. s . , o zntyś lonym b u n c i e ,  w y ­
n i k ł y m  jakoby na ok rę c ie  x iz o w , k tóry  zmusi ł  
H r a b i e g o  H e y d e n a  do użycia p r zyk ła dneg o  u k a ­
r an ia  w in nych .  M n i e m y  zap ew n ić  nay mo cn iey ,  
że la wiadomość ,  zupe łn ie  pozbawion a  jest  za ­
sady.  ( / .  d. S. P .). ___________

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  / /  m aja .
(Journal He St. Petersbourg.)

IJ. R o b e r t  W ilso n  zapow iedział  na pon iedz i a ­
ł e k  wniosek ,  tyczący  się sp r a w  zagranicznych .

Zeszłey  soboty d. 10 b. m.i w rocznicę n a r o ­
dz in  P.  R o b e r t a  Peel, S e k r e ta r z  s tanu  P e e l, je­
go syn naysta rszy,  w y d a w a ł  z tey okoliczności  u- 
cz tę dla swoic h  brac i  i sióstr,  jako też ich dzieci,  
w  liczbie 5o. P. R o b ert p r z y b y ł  ze swego zamku 
S t a f f o r d - h i r e  do L o n d y n u  umyślnie,  aby ten dzień 
p r z e p ę d z i ć  ze swoją  L m i l i ą .  Z acny  bar.(inef"dał 
k a ż d e m u  z cz łonków swey rodziny medal  s r e b rn y ,  
w ys tawują cy*  z jedney s t ro ny  jego w i ze runek ,  a z 
d r u g ie y  w yraża jący  okoliczność,  dla k t ó re y  został 
w y b i ł y ,  to jest  dzień, w k t ó r y m  P.  R o b e r t  spe łn i ł  
r o k  79ty życia.

  Dowiedz ie l i śmy się, p rzez b r y g  a m e r y ­
ka ńsk i  Qwhyh.ee, p r z y b y ł y  do j fb n to n u  d. 1.4 listo­
pada ,  ze w  dr u g ie y  swey podróży  ku pó łn o co -w sc h o -  
do w i ,  s lup  woje nny  B lossom  pod d o w ó d z tw e m  
k ap i t ana  B eech ey  zapuśc ił  się na ciaśninie Ber in ga  
n a yd a le yze  w sz ys t k ic h  dotąd s t a tk ó w .P r z e p ły n ą ł  na 
w s c h ó d '  ka na łu  Kotzebue ,  i dosięgną! punk tu ,  o d ­
da lonego  ty lko  na mi l  180 od wyspy  M elodie, gdzie 
k a p i t a n  P a r r y  z im o w a ł  w czasie p te rw szey  p o d r ó ­
ży* —  D nia  23  —

(z tey ze  gaze ty).
Na pos iedzeniu P a r l a m e u t u  w d. t 3 Izba n iż ­

sza przy ję ła  bi l ,  dozwala jący  ko m pani i  d rogi  pod 
T a m i z ą  u tw or zen ie  n o w y c h  ukcyy.

— X ią ż ę  C um berland  rozkaza ł  of icerom i 
żo łn ie rzom swojego r e g i m e n t u  g w a r d y i  ko n n e y  , 
nos ić wąsy i włosy  z ty ł u  g ło w y  po rusku .

  lkonferencya  obu I z b  w zględetn pr opoz y-
cyi  P .  B u r d e tt  w s p r a w i e  ka to l ik ów,  odbyła  się 
d. 19 L o r d o w i e  do tego in ianowaui  przez N i ę -  
Cta W e l l i n g t o n a ,  są, h r ab ia  B a th u r s t , Xiążę  D e­
vo n sh ire , h r a b i a  G rey, m a rg rab ia  L ondonderry , 
h r a b i a  E ldon ,  b i sk u p  D urham  i lord Colchester. 
I z b a  parów'  naznaczyła 9 cz er w ca  na roz trząśnie-  
n ie  tey propozycyi .

— P ó ł k o w n i k  M acdonald , j enera lny  ad ju tan t  
woysk  J .  K.  M. w I n d y a c h ,  zakończył  w g r u d n i u  
życ ie  w ydkahbad-, w  czasie obj< żdżania k r a j u  to­
warzysząc  lo rd owi  C om berm erę.

  0  1 k i l k u  lat  wyrabia ją w A ng l i i  bp iu tn ,
k t ó r e  w niczem nie ma us tępować  opium,  p r z y w o ­
żonemu z za gr an icy .

  l ) r .  N ea le ,  l ekarz  sił  m i l i t a r n y c h  Angli i ,
w y d a ł  a r c y  ważne  dzieło,  w k tórem dowodzi  nad-  
zw yczayney  skuteczności  rożków zbożowych ,  w u ł a ­
tw i e n i u  c ię żk ic h  porodów.

  Ma łgorza ta  N icholson, s ławna  swoim za­
m a c h e m  na życie zeszłego Kró la  Je r zego  I I I ,  z m a r ­
ła  d. i 4  b. m w szpi ta lu B e d la m sk im .  Ciągle z o ­
s ta wa ła  w pomieszaniu zmy słó w przez itiąg 42 le 
tn iego  p o b y t u  swego w t y m  szpi talu.  O kazyw ała  
ż y w ą  radość,  i l e k ro ć  by ła  odwiedzoną  przez k t ó ­
rego  z cz łonków  fami li i  K r ó l e w s k ie y ,  a po zgonie 
K r ó la ,p r o s i ł a  o pozwolenie  noszenia czarney  wstąż­
k i .  Sądzą,  że mogła już mieć  lat  sto.

   O t r zym ano  te raz  sm u tn e  zapewn ienie  o
śm ie rc i  k ap i ta na  C la p p erto n , i nie mssz już Źa- 
d n e y  w ątp l i wośc i  o śm ie rc i  majora L a in g , z tego 
co się dowiedz iano  od  A r a b ó w ,  k t ó r z y  opowi ada l i

źe jeden z b ia łych ,  w edl e  ic h  opisania zupe łni* 
p o d obny  do majora,  został  z a m o rd o w a n y .

D n ia  2 3  m aja .
(z Gazety  W arszaw skiey) .

Na os ta tn ic h  pos iedzeniach  P a r l a m e n t u  U' 
chwa lon o  ogółem 3 mi l iony  88.oo5 f un t ów  sztef'  
l ingów (128 mi l ionó w 520,200 zł. poi.) na po* 
t r zeby  potęgi  morskiey  kra jowey.

T u t e \ s z a  Gazeta S ta r  pisze,  iż potęga  morsk* 
H i s z p a ń s k a  została znacznie powiększoną,  sk łada  si? 
ze 3 okrę tów  j i n i o w y c b ,  5 f rega t  4odziałovvych,  5 
k o r w e t  rnaiących od 16 do 22 dział ,  12 brygów mają'  
c y c h o d  i 4 do 22 dział  i 3 m n i e j s z y c h  s t a tków.  h 
ty cli okrę tó  w- znayduje  się i 3 w I n d y a c h  Zachodnich-

Izba  W y ższa  odro czyła  dziś o b r a d y  swoje d® 
dnia 2 cz e rw ca ,  a niższa do d. 5o b. m.

Umieszczony w Gazecie T im es  a r t y k u ł  zbi* 
ja tw ie rdzen ie  p isma per y o d y czn eg o  Q u a r te r ly  
R ew ie  w, iż w A ng l i i  konsumuje  się na rok 4o tn 1- 
l ionó w k w a r l e r ó w  (po poł t rzec ia korca  mi a ry  poi* 
skiey)  pszenicyńlość  jey bow iem wynos i  ty lko  i 3 d* 
13 mi l ionów k w a r t e r ó w ,  a wszelkiego zboża koni '  
sumuje  się ogółem 4 o mi l ion ów  k w a r t e r ó w .

W c z o r a  zebra ło  się tu mnós two ludzi przed 
dome m jasno oświeconym , dla p r zypa t r zen ia  się 
now em u i t ańszemu sposobowi oświecania  gazem-

P o d ł u g  r a p p o r t u  s ta tys tycznego  o j - r o w i n c y i  
N o w e y  Szkocyi ,  ludność i p r oduk eya  znacznie si§ 
tsrn powiększyły .  Od r .  1817 aż dotąd l i czba miesz­
kań  ców pomnożyła  się z 82.028 d u i 23,óoo. Wie lk o*  
rządca  tey p ro w iu cy i  ukończ ył  d. 3 k w ietnia obrady  
zgromadzenia  p r a w od aw cze go ;  z mow y jego pokazu­
je się, i |  naywiększa zgodność panuje między tame* 
cznemi  władzur i i  p r a w o d a w c z ą  i w y k o n a w c z ą .

Stan  rzeczy między  Brezy l ią  i krajebn Buenos- 
A y r e s k i m ,  jest w e d łu g  Gaze ty Tim es' nas tępujący!  
Cesarz  Brezyl iysk i  p r o p o n o w a ł  przy jąć  pośredni ­
c t w o  A n g l i i  na zasadzie,  iż p r o w i n c j a  B u n d d -  
O rten ta l będzie wo lnym ,  osobnym i udz ie lny fil 
k rajem.  Nim tę p ro pozyc yą  rnożna było śn ieży­
cie rozważyć ,  nadeszło od Lorda  P onsonb j uwia-  
(Tomienie z B  uenos-M yres  do Kio Ja n e iro , i i  rząd 
tey Rzeczypospo l i tey  g o l ó w  jest w e j ś ć  w układy  
na zasadzie tymczasowey n iepodleg łośc i  p r o w i n c y t  
B a n d a  O rien ta l, k tó ra  w przec iągu  oznaczonego 
czasu sama rozstrzygnie ,  do k tó re y  s t rony  chce  
należeć.  T o  jednak nie zmieni ło  powyżsgey pr o ­
p o z y c j i  Cesarza, uczynioney  P a n u  Gordon, Pos ło­
wi  A ng ie l s k ie m u .

Gdy <1. 16 b. rn. w komi t ec ie  wzg lędem p r a ­
wa w y b o r ó w ,  o de b ra ć  się mającego mia s teczku  
E a s t-R e tfo rd ,  P a n  Jlusskisson  i Pa n  P a lm ersto n  
głosowali ,  aby p ra w o  ta kow e  zostało prze lane  n» 
M a n c h es te r  , Pa nowie  P e e l  i C olburn  zdaniu 
temu byli  p r zec iw n i .  Rozeszła się onegday n a y p ie r -  
w e y  pogłoska ,  iż Pan  H uskisson, a podłu g  inn ych ,  
że i Pan P e e l  złoży urząd.  P i e rws zy  przynaymnie .y  
nie przy ją ł  Deputacyi  kup có w ,  i na we t  im innego 
dnia nie wyzuac / , \ ł .  M ó w i ą  także,  iż L o r d  P a lm e r - 
ston  wyydzie  z M in is t e r y  um.Zrzeczenis  się to, p rzy  
teraźnie.yszych naszych zew n ę t r z n y ch  i w e w n ę t r z ­
n y c h  s tosunkach ,  bardzo b y ł o b y  ważne .  P o g ło s k a  
ta co c h w i la  staje się godhieyszą w ia ry ,  a za godz in 
k i l k a  p r a w d a  okazać się musi.  Gazeta Goniec doda ­
je, iż jak naymo cniey  sobie teraz żvczy usunięcia  
wsze lk ich  n i eporozumień .  Gazeta Tim es  m n ie m a ,  
iż us tąpien ie  k i l ku  cz łon ków  nie w ym aga  jeszcze 
koniecznego  rozwiązania  ca łey  rady;  życzyć  jednak  
należy,  a by  wszyscy zostali  na s w y c h  mieyscach  , 
gdyż  nie znalezionoby lepszych.  1

L is ty  z miasta M e x y k u  pod d. 12 i i 3 m arca  
donoszą co następuje ;  „D.  1 pia rca opuśc ił  miasto 
S t a t e k  Condukta. rnając na sob.e 2.000,000 d o l l a ró w,  
k tór a  b y ł y  własnością I L s z p a n ó w ,  a teraz p r z e ­
słano je k u p c o m  w- F e ra -C ru z  n» zaspokojenie o- 
p łat .  Na  r a c h u n e k  rządu na zapłacenie  d i w i d e n -  
dy  na d łu g  Angiel ski  nic nie odesłano;  choc iaż 
niajaki  czas w p r z ó d y  wojenna  szalup?! Scylla  i .J a - 
m a k i  d<> F e ra  C ruz  p rzybyła  w n d z i e i ,  że będzie 
m o g ł a  zab rać  pa k u n k i .  Pan E s te ra  jpst Minis t ren* 
S k a r b u ,  Curiedo z a m i a s t  Camacho, k t ó r y  swojego 
u r z ę d u  n i echo ia ł ,M in is t r e m  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h ; »
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J r  •  »
—jP m o sa  zamiast Ham os A r s ip e , Minist rem spra- 
v,pdliwos'ci. Pan D o m in g u ez , dawniey Minisier  

. . ^ a n a m a ,  przybędzie,  jak mówią,  do L o n d y n u ,  
r- ^>os®ł Angielski* na m ie jsce  Pana Camacho. 
lla* jednak oświadczyć,  że nie wprzódy M e x y k  

°Pu*ci, dopóki  rząd nie zbierze summ na opłatę 
Pr °cen(U od długu, co nie prędko nastąpi.

„P ra w o  wygnania przeciw Hiszpanom przy­
wodzą do skutku,  i większa część osób, k t órych to 
Peawo dotknęło,  otrzymała juz pasporta.  Reszta 
* .le 8,<< teraz większe mieć zaufanie w rządzie, 
®n'zeli dawniey.  Pomiędzy M axykanam i  panuje 
^ uęh s t ronnictwa Przyjaciele Jenera ła  lira v o  
V anjnestyi, inni wygnania całego tego stron- 

n *ctwa. Podług podobieństwa do prawdy  prędzey 
°statni na swojem postawią.  Izby oświadczyły 

*« odtąd żaden cudzoziemiec nie może tnieć wła- 
Stl°ści ziernskiey w wolnym kraju.  T y m  sposobem 
Dlek t ó r z y  cudzoziemcy poniosą okropne straty.
,. „Zjednoczone Stany zawarły  z Rzecząpospo- 
yą t rakta t  handlu  i żeglugi,  w k tó ry m pomiędzy 
’ołwonta narodami  ustanowiony jest dokładny 

ystftrnat wzajemności.  Go się tycze pożyczki 8 mi- 
'• ^ollarów, którą rząd chce zaciągnąć, nic jesz- 

j Ze nie zrobiono. Djchody kra ju  wynoszą do 
l>°oo,ooo, a wydatki  do 1 6 , 0 0 0 , 0 0 0  doilarów; lecz 

” ° p f  Minister  E s te ra ,  pod czas swojego pobytu 
e'a  C ruz  oświadczył niedawno, ze będzie się 

8ta«-«ł, jj* możności, podnieść publ iczny kredy t ,  
^ezególniey przez zapłacenie Angielskiey dy wi ­
dendy'.

„ W  obyczajach i oświacie znacznie postąpi- 
1 mieszkańcy M e x y k u  od czasu rewolucyi.  Przed-  

| ern bowiem gromadami się snuli po stolicy nadzy 
a z z a r o n i ,  których liczba dochodziła blizko 2 0 , 0 0 0  

^torzy Ryli zarazą wszystkich placów publicznych, 
horda prawie  zupełnie teraz znikła i suknie 

. y się tak powszechuemi,  że się już n ikt  bez nich 
pokazuje. Podobna korzystna zmiana zaszła tafc­

ie 1 w okręgach górnych,  a gdy źrzódła zasiłków 
c^a)u zaczynają się rozwijać, tozszerzys ię wkr ót -  

. dobroczynny w p ływ  cywilizacyi,  i do nayodle- 
eJ S2ych dóydzie prowincyy .  ”

A  u s T u T A.
TViedei'i dnia 23 m aja.
(x G a i e t y  War»iaw»Łiey).

( Rząd  Gubernia lny Arcy-Xięztwa Aust ryi  
rzeki E /is , wydał następujący okolnik: 

^ P a n  raczył postanowieniem z dnia 4 kwietnia 
Rolnic zakon Jezuito <v, zaprowadzony w G a l ic y i  

jP ftu 1820, podobnie jak ąnne zakony, od podatku 
^ “/• tu u r iu m , z lem zasfzeżeniem,  iż zakon ten 
^  ‘ailamiać powinien władze o wszelkich daro- 
m 0V'‘‘clł * lapisach tak ruchomości,  jak nierucho-  

j,0b na 'rzecz jego czynionych. Wszelako u- 
dal | tUeni -  Z8h or,u Jezuitów, w Gallicyi od 
dzii

korporacyi;  bynaymniey zaś do pojedynczych
_ 0*1 t t j ł n n f c  ń  IV t  I ń r . t r  n n i l A t n i .  i .  I. - i o . m i a i r .

po-
dz t . M ° r tu a r iu m ,  do tych rozciąga się tylko 
^  u sukcessyynych,  k tóre  się dotyczą zakonu 
 ̂ 0 korporacyi;  bynaymniey zaś do pojedynczych 

żaj° *C2łonków , którzy podobnie, jak pierwieyi  
^ . ^ J c h  zapisów i sukcessyv przyvmotvac nie
O t o S i »

zapisów 1 sukcessyy przyymoi

—  D n ia  2 4  —
8; W y p r a w a  przedsięwzięta w zeszłym mie- 
J c!* dla wymiany pewney liczby jeńców wojen- 
^ ł ch  Ara bs k ich za Greckich,  za pośrednictwem 
jjuSryo*rki Cesarsko-A us ryackiey,  ot rzymała tak 
g2 N n y  skutek,  iż niektóre dokładniejsze  jey 

egóły zasługują na ogłoszenie, 
brał  R* K on t r - A dm ir a ł  Hrabia  D andolo, wy-  
F~enJ j°  uskutecznienia tey czynności bryg C. K .  
p r * °> i zalecił Majorowi  P rokosz , będącemu 
cą p i e c h o c i e  morskiey,  aby wspólnie z do wód- 
^ Z o n - / ^ 11! Kapi t anem Z im b u rg , zajął się żarnie- 
cej,. "  ymianą.  Oba ci officerowie udali się tym
a z, ni ,,a początku marca do N a p o li d i R o m a n ia ,
t/>i,ag*Tł̂ ^  do P oroś , gdzie się z Hra b ią  Capodis- 
Łrat Uruówili .  Oddano im tam i i 3 Arabów za-
tę n  1 w niewolą Grecką;  wsiedli  oni na galio-
Pret r,’c ką uśphrodite, która pod zasłoną brygu 
Cłu Ł.° popłynęła do M odonu. Zaraz po przyby- 

0 u statków do M o d o n u  dnia 3o m arca, w y­

sadzono jeńców na ląd, i oddano przed KLioskieOt 
Ib ra h im a  Baszy. Układ z tym Baszą doznał po- 
czątkowie niejakich trudności, gdyż według zape­
wnienia jego, -od czasu wypłynienia okrętów £ -  
gipskich) wysłanych na powrót do A le x a n d r y i  t 
znaydowało się tylko 17 jeńców Greckich w mo­
cy jego, a podług zwyczajów wojennych Maho- 
metańskich, nie był upoważniony domagać się od­
dania jeńca od nikogo, kto go prawnie dostał. O- 
świadczył jednak, iż gotów jest wydać natych­
miast wezwanie do woyska swego, i własnemi

Eieniędziui wykupić potrzebną do wymiany lica- 
ę jeńców. '

W  pierwszych dniach kwietnia mocny w i­
cher zniewolił bryg V en e to  do oddalenia się a 
przystani Modońskiey, i zawinięcia do portu N a» 
w a ryn u , gdzie jak nayczynniey odbywały się dal­
sze układy z lb ra h im e m  Baszą. Po kilku rozmo­
wach tak chętnie skłonił się de przełożeń office- 
rów Cesarskich, iż nie tylko tyle, ile było Arabów, 
to jest n 3, lecz nawet 4 a jeńców w ięcey , a na­
reszcie ogółem 172 osób, między któremi było 4y  
mężczyzn, 85 kobiet i 42 dzieci, od niego otrzy­
mali. W szystkich umieszczono dnia 7 kwietnia 
na galiocie A p h ro d ite , a nazajutrz, gdy statek ten 
podczas burzy nie mógł mieć tak wielkiego c ię­
żaru, połowę przesadzono na bryg V eneto . Dnia 
i 3 kwietnia oba statki przybyły szczęśliwie do 
E g in y  , gdzie nazajutrz nastąpiło uroczyste odda­
nie wymienionych jeńców Greckich.

Hrabia C apodistrias  napisał dnia i 4 k w ie ­
tnia taki list do Hrabiego Dandolo:

„Panie Admirale! Dowódca C. K. brygu V e ­
neto, i Major P rokosz , zajęli się z odznaczającą 
grzecznością wymianą pewney liczby jeńców wo« 
wojennych, między Rządem Greckim a lb ra h im e m  
Baszą. Mieszczęśliwi, którzy do domów sw oich  
wrócili, składają W Panu, Panie Admirale, sw o ­
je życzenia błogosławieństwa, a ja poczytuję się 
za szczęśliwego, mogąc do nich przydać zapewnie­
nie nayszczerszey mojey wdzięczności. Przyytn  
W Pan, Panie Admirale, wynurzenie tego uczucia, 
oraz wysokiego mego szacunku.”

W  E g in ie  dnia 2 ( t4) kwietnia 1828.
(Podpisano) C apodistrias.

Z drugiey Strony otrzymał Kontr-Admir&t 
D andolo  następujący list, 3 podziękowaniem od / -  
brahirna  Baszy:

„Odebrałem list, który W P a n  łaskaw byłeś  
dnia 20 lutego do mnie napisać, i jestem W P a n u  
bardzo obowiązany za objęte w nim przyjacielskie 
oświadczenia. Pan Major P rokosz  kazał mi od­
dać u 3 zabranych w niewolą Arabów; dałem mu 
nawzajem równą liczbę jeńców Greckich. L ccs  
Pełnomocnik W  Pana tyle wzbudził we mnie sza­
cunku, iż czułem się zuiewolouym do dania mu  
szczególnego dowodu mojey życzliwości. Posta­
nowiłem więc ofiarować mu jeszcze więcey za­
branych w niewolę Greków; skromne jego żąda­
nie ograniczało się do 3o, mniemałem, i i  to n ie  
zaspokoiłoby chęci mojey uczynienia mu grzecz­
ności, i dla tego kazałem jeszcze 42 przydać. Z> 
prawdziwem zawsze ukontentowaniem odbierać 
będę dobre wiadomości o W Panu, i proszę go 
bydż zupełnie przekonanym o szczególnym moim 
szacunku. ”

W  M odonie  dnia 6 kwietnia 1828 r.
(podpisano) Ib ra h im  Basza.

z T  u R c Y A.
S ta m b u ł d. 10 m aja .
( t  Gazety W arszawikiey).

W  ostatnich dwóch tygodniach, zmnieyszyła 
się znacznie obawa bliskiey woyny z Rossyą. Gdy  
wiadomości z X ięztw  nie wzmiankowały o poru­
szeniach woysk Rossyysk ich , a tu zaś n ieu ży to  
żadnych nowych środków bezpieczeństwa, i nie  
widać było znacznego powiększenia przysposobień 
do obrony, a nakoniec zapowiedziane rozbicie o- 
bozu przy D aud, i wyjazd Seraskiera H u sse in  Ba­
szy nie nastąpiły, nadzieja więc utrzymania pokoju 
musiała znowu wziąć przewagę w publiczności.

Postępowanie Sułtana i Ministrów jego pray*
<0



łożyło się do tego. Sułtan częściey niż dawniey o- 
kazuje się na czele woyska swego, bywa na ćw i ­
czeniach jego, i osobiście kieruje obrotami  jazdy i 
p i ech o ty ;  znayduwał się przylem na rozmaitych 
ucztach i zabawach,  k tóre nie oznaczały bliskiey 
woyny.  I  tak d. i maja udał się do wyspy Wal- 
ki, jedney z wysp tak zwanych X ią tęcych,  na mo­
rzu M a r m o r a , gdzie od pamięci ludzkiey Żaden 
z władców Ottomańskich nie wysiadł na l ąd ,  i 
gdzie kapi tan  Basza dał  dia niego ucztę, na któ- 
re y  się W .  W ezy r ,  Seraskierow ie Chosrew i Hus*  
sem , oraz V ice -A dmira ł  T a h ir  Basza, znaydow a- 
li.  Zwiedzi ł  potem rozmaite klasztory greckie na 
tey  wyspie,  i każdemu z n ich  podarował  5oo pia* 
s lrów.  Gdy się zmierzcl iło,  zapalono niedaleko 
wy spy  stary statek wojenny, niezdatny do użycia, 
dla wystawienia W ,  Suł tanowi  skutku  s tatków 
palnych.

Dnia 8 b, nt, udał  się W .  Sułtan z ca łym swo­
im  dworem z Seraju do mieszkania letniego B e -  
sz ik ta sz , na brzegu enropeyskim Bosforu ; M in i ­
s t rowie  P o r t y  przysposobili  się także do zajęcia 
swoich domów wieyskich.

Dotychczasowy M uf ty  K a z isa d -E ffe n d i  zo« 
s tał  d. 6 b. m. niespodziewanie złożony z urzędu, 
a na jego mieysce mianowany fa s e n d s z i  S a d e -E f* 
f e n d i , k tóry już dawtiiey za czasu H a le la -E ffe n -  
dego, byłego polubieńca Sułtana,  urząd ten pia­
stował .  Ma on mieć surowsze maxytny religiy- 
u e , niż jego poprzednik;  dotąd atoli mianowa­
nie  jego nie miało, jeszcze w p ły w u  na tok interes- 
sów rządowych.

Ukł ad  z Serwijanatni jest bl iskim zawarcia.  
Spodziewają się codziennie powrotu  gońca, wysła­
nego do Xięcia M iło sza , i wydania f i rmanu wzglę­
dem przyszłego urządzenia Serwi i ,  według zastrze­
żeń t ra k ta tu  Akermariskiego.

M issolungi, i zdobył ją, zabrawszy 5o Tu rk ó w  w 
niewolę.  VV tymże czasie uderzyli  Grecy przy 
Ke/'alovrisso  na t ranspor t  przeznaczony do M aso- 
łungi, i  zabrali  200 sztuk bydła z żywnością; wzię* 
It oraz straż w niewolę.  Osada turecka w sin  
tolico wynosi naywięcey 3oo ludzi ; b rak uje ĵ If 
wszystkiego, zkąd wnoszą ,  iż jesczcze tylko ki 1 ka 
dni  t rzymać się może. Gazety z E g in y ,  dochodzą0® 
do d. 12 kwietnia zawiera ją po więkśzey ozę-aCl 
mieyscowe urządzenia nie bardzo interessując®'
Rząd tameczny nabiera regularney czynności.  Dm* 
1 kwietnia przybyła  ze Scio do E g in y  fregata He*' 
las  z 1200 żołnierzy: większa część mieszkańców

Od granic tureckich 12 maja.
(z te y ze  ga ze ty .)

Donoszą z Z a n łe  pod d. 1 b. m. iż Biskupi 
wysłani  do Grecyi  z  wiadomym listem pas terskim 
P a t r y a r c h y  greckiego w S tam bu le , i ogłoszeniem 
amnestyi ,  przybyli  w towarzystwie cywilnego u- 
rzędnika T u re ck ieg o ,  przez A r i ę  do P a tr a s , a 
ztarntąd pod eskor tą woyskową wyjechal i  do M o-  
d o n , dla rozmówienia się z Ib ra h im e m  Baszą , a 
potem udania się do ISapoli d i R om an ia .

Gazeta wychodząca w K o r fu  umieściła d. 3 
b.  m. następujące wiadomości: „Dowiedziano się
od okrę tów,  k tóre n iedawno zawinęły tu * Lewan-  
tu,  iż okrę ty  wojenne trzech Mocars tw sprzymie­
rzonych,  z pewną liczbą okrę tów greckich,  t rzy­
mają ciągle twierdze w Messenii (N u w a r y n , M o ­
tion  i K oron) w śsisłem zamknięciu.  Oprócz 
nied os ta tku  żyw ności ,  jakiego przez to doznaje 
’woysko egipskie w Peloponezie, zdarzył się inny 
w ypa dek ,  którego skutki  mogą bydż ważne. K i l ­
ka  tysięcy Albańczyków,  zostających w służbie I -  
b ra h im a  Baszy , domagało się zaległego od prze­
szło 18 miesięcy żołdu, a nie ot rzymawszy zapła­
ty  , zbuntowało  się i twierdzę K oron  opanowało. 
Przed 7 dniami woysko egipskie uderzyło na tych  
rokoszanów , przyczem z obustron przeszło 1000 
ludzi zabito i raniono. Rokoszanie Albańscy mie­
li  na piśmie oświadczyć Porcie,  iż jeśli żądania ich 
nie będą bez zwłoki  uskutecznione,  poddadzą tw ie r ­
dzę Grekom.  W o y s k o  greckie w zachodniey G re ­
cyi  zaymuje się działaniem p r z e c i e  A na to lico  i 
M isso lundze. J enera ł  C hurch  uderzył d. 24 kwie­
tnia z częścią woyska swego na bateryą turecką,  
■wysypaną na tnałey wyspie skalistey P o ro ,  blisko

ierzy; większa część 
Scio  schroniła się do wysp Archipelagu.  Pułko­
wnik  E abuier  objął dowództwo twierdzy  K o r y t r  
tu  {A kro  K o ryn tu ), dotychczasowa jey osada przy'  
łączyła się do korpusu Xiążęcia D em etregu  l p ‘ 
sylan lego  w Grecyi  Wschodniey ,  mającego już wy* 
nosić Gooo ludzi. Niepomyślna wyprawa Grekó ' ł  
przeciw Scio wznieci ła obawę o bezpieczeństwo 
wy spy  Sam os , i dla tego rząd posłał lam frega” 
tę H ella s  zes ta tk ióm pa rowym i statkiem palny01! 
dla zasłonienia tey wyspy od napadu T u r k ó w  * 
brzegu Azyatyckiego. ,J

Poźnieysza gazeta z K o r fu  pod d. 3 0 maj® 
wyraża;  „ W e d ł u g  odebranych doniesień, zdaje si?i 
iż A n a to lico  i M issolunga  nie doznają już takie'  
go b raku  żywności,  aby się niezwłocznego ich 
poddania spodziewać wypadało.  Zdaje się orafi 
iż Seraskier  R e s z y d  Basza ciągnie ku tameczney 
okolicy,  i d. a b. tn. zaszła żwawa bi twa tuż prz? 
brzegu między Turk a tn i  i Grekami.  Z powodu 
wyst rza łów szalup kanonieiskich  Greck ich ,  Turcy 
ut raci li  wiele ludzi; lecz nazajutrz, mieli  odeprze0
G re ków ,  i przywrócić  związek z A na to lico  i J\Iit" 
solungą. Oczekujemy co chwila dokładnieyszych 
wiadomości  o tych  wypadkach,  względem których 
rozchodzą się dotąd niepewne pogłoski .”

GazetaFrancuzka  pod napisem P szczo ła  Grec­
ka 1 wydąw sna dawniey w J a r y i , a teraz w E g 1' 
n ie , donosi pod d. 10 kwietnia,  iż d. 4 tegoż mi®' 
siąca V iario  K apod istria s, b ra t  Prezesa,  przybył 
do E g in y  z K o r fu  na brygu  wojennym G re ck i0* 
H erku les. Taż Gazeta pisze; „ J W .  Prezes ws>ad»
d. 7 kwietnia przed p o ł u d n i e m  z Sekre tarzem Sta­
nu T r ik u p i  i Panem M au ro co rd a to , na małą ga* 
liotę, i popłynął  do M e th a n a , dla obeyrzenia or 
pusu regularnego,  k tórym Pu łkow nik  Falw ier  do­
wodzi,  i k tó ry  wróc i ł  ze Scio. Ztamtąd udał sij 
do P oroś, celem widzenia nowey szkoły, załoł® 
ney dla dzieci i sierot walecznych naszych Pa'1̂  
karów,  kt ó re y  dyre kcyą  powie rzy ł  Panu  Kle® 
bulos; wczoray (g kwietnia) wieczorem wró c i ł  d 
E g in y  .u

Taż gazeta z d. i 4 kwietnia  umieściła posta­
nowienie Prezesa, wydane dnia 10 tegoż miesiąc»i 
mianujące 6 nowych członków Panhel lenionu;  jak° 
to, do wydzia łu skarbowego:  PP- S ta va ro  i Gon 
dostalvo\ do wydziału spraw wewnętrznych:  P** 
S u tzo  i  J a n a n o ; do ^wydziału woyny:  PP.  Ale& ‘ 
M a u ro co rd a to  i V ia rio  C apodistrias.

Nakoniec taż gazeta jz dnia 17 kwietnia wy 
raża: } ,JW.  Prezes p o p ł y n ą ł  dnia i 5 b. m. na b r y < 
gu wojennym angielskim M usquito  do E leusis 1 
K o ryn tu .  Słychać,  iż obeyrzy ki lka twierdz  kra­
jowych,  dla przekonania się naocznie o ich potrze­
bach i zasobach. Towarzyszy mu b ryg  wo­
jenny grecki  Tem istoklesy  pod dowództwem kapi 
tana JDemetrego O rłów  , tudziez inny statek , 0® 
kró rym znaydujejsię Sek re la ry a t  i służący JV’ 
Prezesa.£‘

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jn d rze y  S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i K aw aler.

w  D rukarnn i R edakcyi.
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J J i ln o  d n ia  4 Czerwca v s 1S2S R okit

d Naywyzey ustauowioney w Moskwie dla za- 
P°drail0 vVnnia K.ommissoryatskich rzeczy Kom- 
U!'ssyi, w dodatku do pierwiey uczynionego przez 

wezwania w 24, 29 i 5 iszyrn tey gazety (K. L. 
.9* Jo. 5 i.) ogłasza się, iż na mocy lianowo o- 
r'-ytnanego przez nią zalecenia P. Zarządzają- 

Ccgo Minister ynm woyriy, mają bydź przez nią 
^Podradowane dla woysk na rok 1829 uiżey 
■yszczególniona ilość rzeczy, z- dostawą onych 

^ ,Qsto do niiey wyrażonych Kommissoryat- 
j V'ch Kommissyy, do których one są potrze- 

°'Va|ie. Na skutek tego Naywyżey ustano­
wiona Kotumissya wzywa ninieyszcm życzących 
^^lezeć do targów na takową dostawę zozna- 
Czo»ych niźey tego cen: 

z. Do K om m issyi M oskiewskiego K om m is-  
s° ryackiego D epo  rzeczy armiyyskich: rawen- 
d ^ u  110,100 arsz. po 87 k., płótna koszulowego 
J>988,ooo arszynów po 214 k., podkładkowego 
a.2ó3 ,ooo arszynów po 14*4 kopiejek , bótów z 
l)rzyborem i podeszwami piechotnych fron­
towych 281,0.10 par po 2 rbli 10 kopiejek, 
nietioatowych 3 ,3 uo par po 2 r. 60 k., k ró t­
kich 10,000 par po 1 r. go k., przodów 5,100 
par po 1 r. 20 k., półsapożków 2,880 par po 1 r. 
*̂ 5 k„ podnoskow 5,5oo par po 29 k., taśmy żół- 
l®y do naszywania 10,000 arsz. pó 2 1 k., giwerow 
piechotnych 3 g,6oo po 5 r. 37 k., k awaleryy- 
skich i , i 43 po 3 r. 57 k., ładownic i , i o 4 po 
1 r ‘ 4 o k., patrontaszow 7,2 3o po 1 r. 5o k., 
P°dsuink(Sw 4 i 6 po 1 r. 4o k., pasów kara- 

tnowych piechotnych 1,875 po 3o k., jegier- 
skich 4,617 P° k. , nakrywek deklowych 
piechotnych 2,979 P° ^ i  k-, jegierskich 3,762 
P° 5 1 k., kapturów  na zamki karabinowe ka- 
^Meryyskich 35 po 3g j k.,piechotnych i ,548 po 

91 k.,flasz do noszenia wody piechotnych 14,335 
k° 1 r. i5 k., potników 120 po 4 r. 76 k., su- 
ko.a właśeiauskiego 25,000 arsz. po 1 r. 5o k.} 
>°lic 2,864 pary po 71 k., rękawic wołuia- 

n.Ych 1 j 5 3 par p0 22 i k ,,  półkożuszków 60
iJ0 5 v. 4o k.

2 D o K om m issyi Kijowskiego K om m is-  
s°rya tsk ieg o  D epo  rzeczy armiyskich: płótna 
fińsk iego  11,000 arsz. po 64 k., raw enduku 
k'>ooo arsz po 4 o k., jaryuy 1128 arsz. po g 5 
^ ’ łaśmy do namiotow 11,262 arsz. po 5 } k . , 
„pilchu 180 arsz. po 77 k., płótna koszulowego 

2>0oo arsz. po 23 k., podkładkowego 618,000 
ar.Sz* P° l 7 k.. bólów z przyborem i podeszwa- 
**** piechotnych frontowych 54,000 par po 2 r.

J k., krótkich 4,goo par po 2 r. J k., podn*- 
^  o\v i ,6 y o p a r  po 29 k., taśmy żółtey do naszy- 
^ a"ia 10,000 arsz. po 21 k., giwerów piechot' 

yfih 8689 po 5 r. 5y k., patrontaszow i 3 oo po 
8()̂  ‘ 5° k . , podsumków 5oo po 1 r. 4o k. , pa- 

- ^ rab inow ych  piechotnych 2000 po 3 o k., je- 
je • °h 2000 P° 3o k., nakrywek deklowych 
i ^ s k i o h  1000 po 3 i k., kapturów na zamki

docl,'‘ibinowe piechotnych 2,5oo po 3g 1 k., flasz
^ ll°szenia wody piechotnych 3,670 po 1 r. i 5 

Sukna włościańskiego 8000 arsz. po 1 r. 5 o 
^  holio 80 par po 71 k., rękawic wełnianycl 
o , ł >Jtr po 22i k., pasów 17 po 29I k. , cho 

0;v 120 par po 1 r. 65 kop.

3 . D o K om m issyi K rzem ienczuckiego  
K om m issoryatskiego D epo  rzeczy armiyskich: 
raw anduku 80,000 arsz. po 4o k . ,  jaryny i 5o 
arsz. po g 5 kop., taśmy do namiotow 1600 arsz. 
po 3 ł k., drylichu 26 arsz. po 77 k. , płótna 
koszulowego 723,000 arsz. po 23’ k., podkład- 
kow. go 810,000 arsz. po 18 k. , bótow z przy- 
borem i podeszwami piechotnych frontowych 
55,ooo par po 2 mb. 33 k., krótkich 16,100 
par 2 r. J2 k., półsapożkow 3go par po 1 r .  
85 k., giwerow piechotnych 5,56o po 3 r . 5 j  
k., kavraleryyskich 268 po 3 r. 37 k., patron- 
taszów 25oo po 1 r. 5o k., pasów karabinowych 
piechotnych 610 po 3 o k., jegierskich 25o3 po
30 k., flasz do noszenia wody piechotnych 2975 
po 1 r. i 3 k . ,  siodeł kiryssyerskich ze wszel­
kim rzemiennym przyborem i żelaznenii sprząż- 
kami 787 po 4g r. 5o k. , potuikow 1,345 
po 4 r. 75 k., sukna włościańskiego 5 ,4oo aysz. 
po 1 r. 3 o k., holic 1292 pary po 71 k., rękawic 
wełnianych 646 par po 221 k., pasów 28g po 
ag i  k., półkożuszków 68 po 8 r. 4o k . ,  cho­
daków 1880 pary po 1 rub. 65 kop.

4 . D o K om m issy i B a łtsk ieg o  K o m m is­
soryatskiego D epo  rzeczy? bótów gwardyyskich 
kozackich z przyborem i podeszwami 712 par 
po 3 r.; armiyskich: flamskiego płótna 206,5oo 
arsz. po 64y k. , raweudukn 166,200 arsz. po 
42 k . ,  płótna koszulowego 2,837.000 arsz. po 
25* k., podkładkowego 21961,000 arsz. po 20J 
kop., bótów z przyborem i podeszwami pieclio- 
tnych frontowych 5G3,ooo par po 2 r. 4 i k., 
krótkich 28,000 par po 2 r. i 4 k., półsapożków 
720 par po 1 r. 85 k., podnoskow 800 par po 
29 k., taśmy żółtey do naszywania 10,000 arsz. 
po s i  k., giwerow piechotnych 37,786 po 3 r .  
57 k., kawaleryyskich 2,4oo po 5 r. 37 k., ła ­
downic 911 po 1 r. 4o k., patrontaszow 8,200 
po 1 r. 5o k., podsumkow g i2  po 1 r. 4o k .t 
pasów do karabinów piechotnych 9,770 po 3o 
k., nakrywek deklowych jegierskich 3,760 po
3 1 k., flasz do noszenia wody piechotnych 6,600 
po 1 r.1 i 3 k., sukna włościańskiego 10,706 
arsz. po 1 r. 3o k., liolic 1,290 par po 71 k., 
rękawic wełnianych 642 pary po 22! k., pasów 
296 po 29^ k., półkożuszków 226 po 8 r. 4o 
k., chodakow i 343 pary po 1 r. 65 kop.

5. D o K om m issyi W  or onezskiego K om - 
m issoryatskiego D epo  rzeczy armiyskich: ra ­
wenduku 58,ooo arsz. po 38J kop., taśmy do 
namiotow 10,080 arsz. po 31 k., płótna koszu­
lowego 762,000 arsz. po 22ł k., podkładko­
wego 748,000 arsz. po 16 k., bótow z przybo­
rem i podeszwami piechotnych frontowych 91,200 
par po 2 r. 17 k . , niefrontowyeh 1,009 par 
po 2 r. 60 k., krótkich 25,3 oo par po 1 r. g5 
k., przodkow 2,3oo par po 1 r. q5 k., giwe­
row piechotnych 10,712 po 3 r. 3 7 k., kawa­
leryyskich 5,4oo po 3 r. 37 k., ładownic 4,200 
po 1 r. 4 o k., patrontaszow i , 44g po 1 r. 5o k., 
pasów do karabinów piechotnych 4oo p o 3 o 
k., jegierskich 735 po 3o k., nakrywek deklo­
wych piechotnych 1218 po 5 } k. , jegierskich 
2,280 po 3 i  k., kapturów' na zamki karabino- 
we piechotnych i ,o 5g po 3gi k . , flasz do 110-



szenia wody piechotnych i , 4oo po i r. i 5 fc., g 5 kop., taśmy donam iotow 6 ,54o arsz- po 51 
siodeł kiryssyerskich Ze wszelkićm rzemiennem k.* drylichu 121 arsz. do 77 k., p ł ó t n a  koszu-
przyrządzeniem i żelaznemi sprzążkami 8og po lowego 6 3 4 ,5oo arsz. po 24 k., podkładkowe-  
4g r. 5 o k., sukna włościańskiego 6,020 arsz. go 8 5 s ,000 arsz, po 18 k., bótow z przyboresrf
po 1 r. 3 p kop i podeszwami piechotnych frontowych g 4 , 4o9

6. D o  K om m issyi S ta w f  o p o lsk iego  Korh^ par po 2 r. 33 k . , niefrontowych 5 10 par p0
m is so ry  a t skiego D ep o  rzeczy armiyskich: ra- 2 r. 83 k., krótkich 6 ,5oo par po 2 r. i 3 ko 
wenduku 2,5oo arsz. po 42 k., płótna koszu*- przodkow 2,100 par po 1 r. 55 k., taśmy źóf'
lowego a6 4 ,ooo arsz. po 251 k., podkładkowe- tey do naszywania 5,000 alsz. po 2 1 k., giwe* 
go 3 4 o,ooo arsz. po 20! k . ,  bófoW z przybo** row piechotnych 7,732  po 3 r. 57 k., patron'
r e m  i podeszwami piechotnych frontowych ig, 200 taszow 2 i5  po 1 r. 5 o k., podsumkow 248 p0 
par po 2 r. 46 k., krótkich 56 par po 2 r. 18 1 r. 4 o k., nakrywek deklowych jegierskich
k., przodkow goo par po r. 1 k .  45 , podnoś- i , 5 ig  po 31 k., kapturów na zamki ka ra b i nO '  
kow  1000 par pa 2g k., taśmy żółtey do na- we piechotnych 4 o i  po 3 gl- k., flasz do no'
szywania 5 ,000 atśż. po 2 ik . ,g iw e r o w  piecho- szenia wody 1,180 po 1 r. 10 k., potniko^  
tnych 624 po 3 r. 37 k. , patrontasżow 367 ł , 1 g5 po 4 r. 76 k.
po 1 r. 5o k., pasów do karabinów piechotnych Zapodradowauie to bez odkładania będzi®
1,119 po 3o k., nakrywek deklowych piecho- wykonane podtug ustanowionego prawami po* 
tnych 371 po 51 k., kapturów na zamki ka- rządku we wszelkich względach, 
rabinowe 757 po 5 gJ k., flasz donoszenia wo- Dla ulżenia podradczykom, z małemi ka'
dy piechotnych i 3 i i p o  1 r. 13 k., sukna w ło -  pitałami i ewikcyami do tey rzeczy wchodzą' 
ściańskiego i , 5oo arsz. po 1 r. 3 o kop. cym, zostawi się dostawa rzecży każdemu w ta'

7. D o  K o m m issy i T y flisk ieg o  K om m is-  kiey ilości, jakiey kto sam podjąć się chcice 
so rya tsk iego  D e p o , lecz z dostawą do S ta w -  będzie, stosownie do swoich środkow i możno' 
ro p o lsk ie y  K om m issy i, rzeczy armiyskich: flam- ści. W  naznaczeniu terminu będzie przestrze' 
skiego płótna i 4o,ooo arsz. po 66 k., raweu- gana wzajemna dogodność dlaMostawujących 1 
duku 120,700 arsz. po 42 k., jarylly 5 ,o4g arsz, skarbu, tak, ażeby pierwsi mieli wszelką moż' 
p0 g 5 k., taśmy do namiotow 5o,4go arsz. po ność wypełnić swoje zobowiązania się.

k., drylichu 620 arsz. po 77 k., płótna ko- Dla większego zaś ulżeoia podradczykonk
szalowego i , i 6 3 ,ooo arsz. po 9.$} k., podkład- rta mieyscu wymaganey wprzódy ewikoyi w  >' 
kowego .1,3 16,000 arsz. po 2 o |  k., bótow z przy- lości trzeciey części dostawy, przyymować si§ 
borem i podeszwami piechotnych frontowych będzie od nich tylko na piątą część całey kon' 
16 i ,5oo par po 2 r. 46 k., niefrontowych 700 par traktowey summy, oprócz osobnego zabezpie' 
po 2 r. 97 k., krótkich 6,6oo par po 2 r. 18 czenia rubel za rubel, wydawanych dostawuj®/
k-, przodkow 3 ,4 oo par po 1 r. 45 k., taśmy cym naprzód Jrzeciey części pieniędzy (albo p°"
żóttey do naszywania 5,ooo arsz. po 2 1 k., g iwe- łowy), ztóm, ażeby przedstawione przy zawar- 
row piechotnych 30,667 P° 5 r* ^7 *•» kawa** ciu kontraktów ewikeye na piątą część, w  w 0 '
leryyskich i , 4 o8 po 3 r. Ś7 k., ładownic 1,170 rę wypełniouey przfez podradczyków dostawy*
po 1 r. 4o k . ,  patrontasżow i 5 o  po 1 r. 5o dopełniać do trzecioy części z ewikcyy,  zabezpie-
k., pasów do karabinów piechotnych 721 p o 3 o czających trzecią część pieniędzy, w miaręoswO- 
k. , jegierskich 2,43o po 3 o k., nakrywek de- Lodzenia tych ostatnich.
k łow ych  piechotnych 53 1 po 31 k., jegierskich VV warunkach kładnie się za rtieodmieni'®
6,229 po 3 i  k., kapturów 1 1 a  zamki karabino- prawidło, iż pieniądze, należne podług kontr** 
w e  kawaleryyskich 55 o p o 3g£ k., piechotnych ktow  za dostawione rzeczy, będą w yd aw ań 9 
2,828 po 3 g t  k., flasz do noszenia Wody pie- bez naymnieyszey mitręgi, w mieyscach gdz*0 
chotnych 4,017 P° 1 r‘ 1  ̂ k*» potnikow 231 się przyyuiują, w tych K o m m i s s O r y a t s k i c h  Kolb' 
po 4 r. 70 k., sukua włościańskiego i 5 oo arsz. nńssyach, albo gdzie sami dostawujący zechcąi
no 1 r. 3 o  k o p .  za o k a z a n i e m  k w i e t a c y y  t y c h  K o m m i s s y y ,  ażeby

8. D o K o m m issy i K azań sk iego  K o m -  w ogólności istotnem i zupełuie bezstronne*11 
m is s o ty  a t skiego D ep o  rzeczy armiyskich: p łó -  Wypełnieniem ze strony Kommissoryatu zobo' 
tna flatnskiego 76 .700  arsz. po 63 k., p łótna w iązań jego z dostarczycielami, dadź im wszel' 
koszulowego 2 i 5 ,ooo arsz. po 22* k., podkład* ką możność z równąż akuratnością wypełnia** 
kow ego  2 3 o ,o o o  arsz. po 16 k., bótow  z przy- zobowiązania, przez nich samych zc skarbem 1 
borem i podeszwami piechotnych frontowych pryw atnem i osobami zawarte, a przez to usta- 
2 i ,3 o o  par po 2 r. 20 k . , n iefrontow ych 4oo 1.' kredyt swóy na trw aley  osnowie.^
par po 2 r. 70 k . , krótkich 200 par po 1 r. Między sposobami, przy ooszącemi teraz u h
go k., przodkow 800 par po 1 c  27 k., półsa- gę dla podradczykow we wszelkich stosunkach 
pozkow 320 par po • r. 85 k .,podnoskow 11,617 Kommissya Naywyżey ustanowiona przeznacz® 
nar po 20 k., taśmy żółtey do naszywania śooo terminy do targów na rok 1829, stosując Się d0
* i  • , * . 1. i . ... . 1 o  .    U  ^  ^  i f l n D t

 * J   J  J    “    J  t j  ■ 1 ft

arsz* po 2 i k,* giwero w piechotnych 8,200 po Uprzedniczych jey żapodradowań na rok 1820
r r  I .  J  .. J  ~  ~  ^  i  ** „  « O. 1 / ł A k . t r  L n r i n n a  « i  O  W  I D I P I l i  t i  n l A l l l *  #15 r. 37 k.f ładownic ^28 po 1 t\ 4 o k., pa- na który kończą się w  miesiąca maja/ a zat 
troutaszow 2,465 po i r. 5o k., pasów do ka- nowe targi będą się odbywać: iszy 22 ma;®» 
rabinów jegierskich 1,091 po 5 o k., nakrywek 2gi 5 i 3 ci 12 czerwca teraźn- roku. Lecz ży 
deklowych piechotnych 663 po 3 ł k., flasz do czący przyjąć dostawę, mogą jeszcze i przed na  ̂
noszenia wody piechotnych 2000 po 1 r. i 3 k., deyściem tych terminów przybywać do tey Koił*'i i u a t c u ł u  J  y * m J  r  —  — 7 — j ----------- j  ^  * .

chodakow 673 pary po i r. 65 kop. missyi dla powzięcia od niey uprzednio wsze
- * . . .  - j i

g  D o tK ileA skiegO  K om m isSoryatsk iego  kich wiadomości o przymiotach w z o r o w y m  

K o m m issyo n iersiw a  rzeczy armiyskich: flam- rzeczy, podtug których oddawanie ma się o  ̂
skiego płótna 80,260 arsz. po 641 k. rawendu* bywać, o szczegółowych dla dostawy waru*1 
k u  6 0 ,0 0 0  arS85, pu 4o k jaryny 654 arsz. po kacli i i objaśniać jey swoje uwagi, do ktoryc



toi dno wicie  Kommissyy , na jakie terminy i ja­
ką ilość rzeczy phdeymuje się kto ua siebie 
przyjąć.

Oprócz tego dla uprzątnienia niewyrozu- 
*Qteń, które dotąd bardzo utrudzały oddawa­
nie i przyjęcie rzeczy, przez nowo ułożone w  
wiedzy Kommissoryatskiey prawidła, postano* 
''douo: w żadnetn zdarzeniu nie dopuszczać bra­
ku dla takich wad, które nieprzeszkadzająrze- 
Czy do wysłużenia przepisanego terminu, i uży­
wać jey podług przeznaczenia. A że do tego 
c*asu w szczególności istniały utrudzenia w  od­
dawaniu i przyymowaniu płócien i towaru na 
kóty, zatem dla zapobieżenia temu postanowio­
no zakazać ,,brakowanie płócien z  przyczyny 
pfzetyki , alba nierówności tkania w  pół-  
Sztuczkach takoż i z przyczyny surowości, aby 
tylko płótno było czyste i uiemiało kostr/yey. 
Oprócz tego dozwala się przyymowanie płócien 
Wołyńskich, mających czternaście wierszkow i 
więcey szerokości, po zredukowaniu jey do oś- 
miowierszkowey szerokości podług ukazu. Dla 
pewnieyszego trzymania się przy oddawaniu i 
przyymowaniu płócien, postanowiono wydać  
Knmmisseryatskirn Kornmissyojm wzory nie w od* 
tzynkach, jak dotąd było, lecz w  całych pól-  
s*tuczkaeh. Również postanowiono zakazać bra­
kowanie towaru na bóty z przyczyny pachwin  

wierzchniey części cliolew, ośphi na chole­
r a c h  i przodach, zacięć na cholewach, jeżeli 
0,,e uie przechodzą na skróś, albo nie Są tak 
głębokie , aby przechodziły do połowy grubości 
skury f nieprzyymując jednak zacięć na przo­
dach; podobnież zakazać brakowaniu sknry. je­
śli ona jest grubsza od wzoru, aby tylko była 
m iftka i świeża , albo jeżeli która ma zadarte 
ttheysca, liszajami zwane , aby tylko niebyły 
głębokie ; względem podeszew wydać wzory 
'óe wjedney parze, lecz w  podziałkach na sże- 
^'ieryki.

P oniew aż istniejący naddatek na p łó tno  i 
towar bótowy, Uznaje się za konieczny naw et  
Podług sposobu zdawania i przyymowania tych  
^zecŁy  ̂ któro wogólności przyymują się: płótna  
lKe na miarę, lecz  całem i półsztokami podług  
numeracyy, a bótow y tow ar  nie po parze i nie 
liczbą, ale całem i wiązkami, azatem dla u cby-  
ł enia samowolnego naznaczania naddatków  ze 
strony przyjmujących, zaleca się na czas przy-  
8*ly po‘ nowić naddatek; lecz samą nieodbitą  
^ W ę  jego zostawiono naznaczyć N ayw yżey  u-  
stauowioney Kommissyi, stosownie do um ow  do* 
*lawujacych przy odbywaniu targów na rok 
1^ 29-

Potćrn ogólncm i głośnem ustanowieniu nad­
datku ua płótna i bótowy tow ar, który, przy- 
łl°sząc ulgę dla dostawującyeh w prędkiem zda­
w ania  r»*ezy, będzie zabezpieczał i niedostatek  

Kommissyoniera zdarzyć się mogący, W9zel-  
le zbyteczne wymaganie naddatku oprócz u-  

s laQO\vionego, i dania jego ze strony dostawują-  
°?St) , zakazuje się; przekonani zaś o naruszę-  
? 111 tego praw idła , podlegają surowem u uzys-  

podług praw.
A jako nie każdy bawiący się przemysłem 

hloze się znaydować pod tenczas w Moskwie; 
*Qtćm dla kommunikowania Kommissyi swo-  
| ey chęci, może się każdy stawić do mieysc roz- 
° 7'Cnia pomieuionych K.ommissoryatskich Kotn- 

ttnssyy w izbie ich posiedzeń, gdzie okazaue bf •
% wzory i będą przyjęte oświadczenia.

Nakonlec N a y w y ż e y  ustauowiona Ka* 
missya poczytuje za potrzebną wytknąć, źe i -  
lość potrzebna rzeczy na rok 18*29, w łóm o-  
głoszeuiu wyrażona; nie tylko uie przewyższa 
dawnieszey ilości, ale znacznie od niey tnniey- 
sza; zatem żyezący podjąć się dostawy, oprócz 
wyrobów na własnych swych fabrykach robio­
nych, nie powinni mieć obawy w nabyciu rze­
czy jakichkolwiek szczególnych trudności, tem  
bardziey, że według rozporządzenia Pana Za­
rządzającego Ministeryum W oyny, Jenerał-Ad-  
jutanta Hrabiego Alexandra Iwauowicza Czer- 
nyszewa , i dla bezpośredniego nad wypełnie­
niem tego jego samego baczności, nie napotkają oni 
naymnieyszey zwłoki w odbieraniu pieniędzy, a 
nawet żadney uciążliwości ^nieprawnego rze­
czy brakowania.

3 Wzywają się na targi, chcący wziąć na 
siebie reperacyą koszar, ś. Kazimierza i Ignace­
go, z należytemi załogami na termina: pierwszy 
maja So, agi junii i ,  a 5ci iostateczny 2 tegoż 
iuuii, do Kancellaryi JW . Policmcystra, gdzie 
o kondycyach, w  tem przedmiocie, równio i u-  
końęzeniu dowiedzieć się mogą.

3 Michał Zaleski Jeneralny Prokurator Mas­
sy Radziwiłlowskiey, cytuje W .  Jana Roguskiego  
Skarbnika Sanockiego do Sądu Kommissyi na in- 
teressa teyże Massy Naywyżey Ustanowionego, w  
W ilnie  urzędowanie swe pełniącego, do kassaty 
Summy 18000 f. p. kapitalney, jakoby na dobrach 
Hrynki i Kozaczki dla Micielskich zahypoteko- 
wraney, następnie do W oyciechow skich  i obzł. 
Jana Roguskiego przelew'em doszłey, po muni- 
m entach , Dekrecie suspensionis, a nareście po 
Dekrecie Konturnacyynym w dacie 1828 maja 28 
dnia zapadłym, do rozprawy oczewisley zbliźoney.

W olno drukować. W ilno d. 29 maja 1828 
r. Geazof Norbert Jurgiewicz.

3 Sąd Ziemski Powiatu W ileńskiego zawia­
damia wszystkich kredytorow i pretensorow ze­
szłych Franciszka i Franciszki Święcickich, oraz 
Józefa Święcickiego, iż Sprawę Konkursową z le-  
miż kredytorami i pretensorami w Sądzie n in ie j ­
szym osnowaną, w dniu 30 następującego msca ju- 
nij weźmie do namowy, i że na stosunki nieja- 
wiących się stron amissyą przeznaczy, zastrzega. 
Roku 1828 miesiąca maja 25 dnia.

Sędzia Ziemski Aloizy Małecki.

3 Od Tamożni Połągowskiey ogłasza się, iż w  
niey są pieniędze przeznaczone w nagrodę za skon** 
sfiskowanie towarow, dla różnych osob, któ­
rych mieysce przebywania Tamożni niejest w ia­
dome a mianowicie: Kollegialnemtt Assesorowi 
Mikołajowi Francenowi i 43 r . , pogranicznym 
Dozorcom: Lubińskiemu 123 r., Huterowi 233 
r., pakhauznemu dozorcy Kotlarewskiemu 109 
r., pomocnikowi dozórcy Szupińskiemu 28 r. 
28 k., objezdczykom Szyrmonowi 28 r . , Kar­
wowskiemu 123 r. 76 k., lbianskiemu i 2 3 r . , 
76 k., Mihlinomowi 123 r. 76 k. Jundze 188 r. 
76 k., iJFreybergowi 188 r.; zatem w y ie y  po* 
mienione osoby a w przypadku śmierci ich su* 
kcessorowie dla odebrania tych pieniędzy ma­
ją się jawić do Połągowskiey Tamożni sam i, 
albo przysłać umocowanych, w ustanowionych 
prawami terminach, po upłynieniu których je­
śli nikt do odebrania nie zjawi się, wtedy pie­
niądze odesłane zostaną dla przyłączenia do 
skarbowych dochodów.

Sekretarz Maszewski.
O



5 Exce .rpt  Oświadczenia z P ro tó k u łu  Sądu 
Grodzkiego Powiatu  W i l eń s k i eg o  w dacie ni­
żey wyrażającey się zapisan&go fokit 1828 mca 
maja 2 5 dnia ^ t ronie w y d a ją c e g o  się.

R o k u  1828 miesiąca apryla  i q  dnia. P r ze d
Aktami  Grodzkiemu Powiatu  W i leński ego obec­
nie stawająe W J P .  F e l i x  Jas t rzębski  uczeń U-  
n iwersytetu  W i l eń .  oświadczenie przez  się pod­
pisane wpisać' do Pro tokułu  podał.  Oświadczenie 
w  imieniu J W .  Józefa Graffa Judyckiego  b. Mar .  
P t t u  Rzeczyckiego Guber .  Mińskiey przez niżey 
podpisanego zanosi się w nas tępney okoliczności: 
mając G ra f  J u d y c k i  ze skutków obligu w  1810 
ro k u  apryia  5 dnia przez  W .  Onufrego Ey tm i-  
na  wydanego a z przelewu do Graffa J u d y c k i e ­
go przeszłego i z innych źród eł  pre tensyą  r e a l ­
n ą  i wyrokami  naprzód w 1824 fe b r .28 Sądu Ziem.  
PttU R zec zy ck ieg o -a  następnie Sądu Gł łgo Miń­
skiego zrekognoskowaną i opartą na funduszach 
togoź Eytmina,  takowa cała pre tensyą została. Z 
ko le i  ten interes przeszedłszy pod rozpozna­
nie Naywyzszey I n s t a n e y i , dotąd znayduje się 
w  ogólnem Zebraniu  Depar tamentów Senackich.  
G d y  wśród tego W .  Eytmin nie powołując w 
myśl  ustaw zapoźwami do jednoczasowey rozpra ­
w y  J W .  Graffa Jud yckiego jako k re dyto ra  swo­
jego,  uzyskał w Sądzie Gł ł .  Litt.  W i l e ń .  2go De- 
par .  Ciągłego reińissę po Sąd Ex d y  wizorski fun­
duszów s w o i c h , przez którą, przeznaczono Sąd 
Taxa to rsk o  Exdywizorski  w majątku Raebarysz- 
kacli  w Ptcie Trock im  położonego, gdzie również  
bez  podawanych pozwów ufundowawszy Sąd E x ­
dywizorski  juryzdykcyą,  ogłosił  dy l l acyyny  wy­
ro k ,  a następnie przez awizacyą w K u ry e rze  L i ­
tewskim umieszczoną dał wiedzieć interessowa-  
nym  osobom, iżby kredytorowie  W .  Eytmina nay- 
da ley  d o 'd n i a  20 teraźnieyszego miesiąca i r o ­
ku  komportacyą w K a n c e l l a ry i  Grodzk iey  W i l e ń .  
z per sys tencyą cz terouicdzie lną spełnil i ,  cpaz w 
dniu 4 julii  tegoż- ro k u  z pre tensyami  do Sądu 
Ex dy wizor .  jawi-li się pod utratą rzęczy czyli  am- 
missyi. Xteyv\ y l k ó  ^awizacyi J W .  *Graf J u dyck i  
powziąwszy wiauomośd o nastaniu w y ro k ó w  w 
Sądzie Gł ł .  W i l e ń .  i Taxator.  Exdywizor . ,  nie 
będąc  zapozwanym jako obywatel  osiadły, powo­
ływ an ym ,  a ztąd o ich  brzmieniu i znaczeniu zgo­
ła  niewiadomym, lubo process z W .  Ey tminem  
przewodzi  się dotąd jeszcze w ogólnym Zebraniu 
Depar t amen tów Senaókich,  więc jak zaszłe wy­
ro k i  pod niewiadomość J W .  Graffa Judyckiego ,  
ta k  n ieuzupełnienie onych nieoznaczałoby upad­
k u  pr e tensyi  jego do funduszów W .  Eytmina.  
L e c z  J W .  G ra f  J u d y c k i  chcąc dać wiedzieć o 
swoim stosunku,  pisząc do mnie n iżey podpisane­
go list pod dniem 12 idącego/mica i r o k u  w t e m  
interesie,  pr zy łą czy ł  też razem ko n w er t  zapieczę­
towany  z napisem na adresie ,, do Kancel laryi  
Grodzkiey W i l e ń s k i e y  zawiadomienie”  od tegoż 
Grafa Judyckiego,  k tóry ,  k i edy  Kance l l arya  w 
obecności  mojey odpieczętowała,  i po p rz ey rz e-  
n iu  w mieyscu komportac jń  przyjąć  władną bydź 
się. nieokazała,  przeto  z tey okoliczności p rz y  
ninieyszym oświadczeniu d la  wiadomości in te re -  
sowaney st rony,  takowe zawiadomienie własną r ę ­
ką  przez  J W .  Grafa  podpisane pod dattą 1828 
r o k u  teraźnieyszego miesiąca dnia 12, oraz list 
w  teyże  dacie do niżey podpisanego wyżcy n ad ­
mieniony.  w Kanc e l l a ry i  do zamierzonego termi­

nu przez pomiecioną a.wizacyn lokując ,  podpisu­
ję. D a t t i  328 apr.  19 dnia, Na autentyku podpi­
sano Jas t rzębski F e l ix  uczeń Uniwersy te tu  z Od­
działu nauk F iz ycznych  i Matematycznych.

Zgodno z P ro tokó łem  świadczę J an  Pawło'  
wicz Regent .

W o l n o  d ru k o w a ć .  W i l n o  dnia 26 maja  ii 
r .  Cenzor , N o r b e r t  J u r s i ew ićz .

5 E x c e rp t  oświadczenia z protokółu Potocz­
nego Sądu Ziemskiego Powiatu Szawelskiego vł 
dacie poniższey zapisanego w r. 1828 miesiąca mar­
ca 5 dnia pod urzędową Pieczęcią stronie rekwi- 
ru jącey wydany.

Roku 1827 miesiąca decembra 16 dnia. O- 
świadczenie w imieniu  J W .  Anieli  z Jagminót* 
w pierwszetn zarnęs'eiu Rurbiney , teraz Narbu- 
towey Podkom.  Powiatu  Sza wek kiego czyni się 
w treści: z naywiększem zadziwieniem odbiera zał* 
wiadomość , iż się nayduje w Księgach Prawo 
w'ieczyśto-zrzeczae klarowne na , dobra K i e e in /  
w Szawelskitn i Barszczyce w Telszewskim Po­
wiatach położone, jakoby roku 1796 marca 8, od 
żałł.  zeszłemu ś. p. pierwszemu mężowi Janowi  
Burbie  wydane i roku 1798 decembra 5 x w Kari- 
celaryi Zietnskiey Szawelskiey akty kowane.  Po­
jąć żałlca nie może,  kto b y ł  sprawcą takowego 
usposobienia P rawa do zamiaru wyzucia żałł. 
z całey substancyi w młodości jey wieku.  Dra-; 
gie jest jeszcze dla żałł. wspomnienie cienioW 
zeszłego męża,  on bowiem pełen zacności, przy­
wiązania i dostatków,  nie tylko w  całym przecią­
gu pożycia nie pożądał dziedzicznych żałł. mająt ­
k ó w ,  owszem wylewając się z dobrocią swego 
s e r ca ,  sam się z ofiarą darów nas t ręczał ,  jakie 
przyiąć  żałująca wzbroniła się, chociaż len gro­
źny projekt n a  dolę żałująoey wy mierzony, bynay- 
mniey już dopiero nie t rw o ż y ,  gdy mianowane 
p ra wo 1796 marca jawnie pf T ry ków ane  , od 
lat przeszło trzydziestu z a n i e d b a n e ,  bez żadney fi­
xe  kury  i, wyrokiem  ar ty ku łu  45 rozdziału 3 Sta­
tu tu  Li tt .  potępione,  nigdy ożywionem już bydz 
nie może, a przeciwnie z daty śmierci  oycą z a -  
łującey ś. p, Ciwóna Jagmina majątki  Kiectny 1 
Barszczyce jako dziedziczne bez żadney dysputy 
ciągle przez żałł. były posiadane,  i nie odżało­
wany syn ś. p. Antoni Burba  Marszałek Szawel- 
ski w rozmai tych t ranzakcyach własność ich  ża- 
łującey'  przyzna wał; jednak, iżby to dzieło w ątłej 
jakie się w Aktach Ziemskich odkryło  naymniey- 
szego nieczyniło wrażenia,  nayuroczyścicy żałują­
ca oświadcza, jako na dobra Kieciny 1 Barszczy- 
ce zeszłemu Jan ow i  Burb ie  Podkomorzemu ża­
dnego prawa zrzecznego nigdy nie podpisywała 
i pieczętarZy do onego nie prosiła,  i jako ze wzglę­
du tylko na nieważność owego niby prawa,  zosta- 
wując karze zgryzoty sumien ia ,  spravrcow jego 
niesciga, na resztę korzystając z swobody us tawa­
mi zapewnioney> dobra Kiec iny  jako pewną wła­
sność ulubionemu mężowi J W .  Micha łowi  Nar-  
butowi  Podkom.  Szawell. prawem wieczysto-prze- 
dażtiem roku 1827 września 20 s p r a w i o n e m , a 
listopada 17 w Sądzie Głównym W i leń sk im  D e­
par tam entu  2 przyznanem postąpiła,  za jakowern 
prawna jego exekwuje się possesya , i podobnież 
wolne urządzenie od swojego upodobania i sk łon­
ności dobrami  Barszczyce zwanemi  w Powiecie 
Telszewskim zapowiada, (w Protokóle podpis na­
stępny). Takowe oświadczenie wedle myśli mojey 
rzetelnie napisape , po rozważnem przeczytaniu 
własną ręką podpisuję. Aniela z Jagminow Nar- 
butowa Podkomorzyna Powiatu  Szawell.

O zgodności z Protokółem poświadczam 
Ziemski  Szawelskiego P t tu  Rcgeutt  Leopold Bądz- 
kiewicz.

W o l n o  d r n k o w g ć .  W i l n o  d.  19 maja  1828 
r o k u  , Cenzor  N o r b e r t  Ju rk iew ic z .
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O B B J I B J I E H I E .
* 2 M M r iE J ? A T O P C K A r O  Jt5 ocnmnaraejif.Haro
Aosta, 01111, C. ł le m e p ó y p rc K a ro  ( J n e s y n c s a r o  Co- 
Sfcnia c h m I )  oóiiiiiijiaeiuca: unio b e  o h o j i j j  H p O A a e m e J i  

c i> ayK pio im aro  nyó jinH naro  n rop ra ,  sajioatCHHoe h  
11 poc[>(,"jcj 1 noe He ABiiatunioe ii.MBme M a io p n m  1 5 t -  
k Łl MaxaSjioBHbx. AypHOBOH, cocnioHipee ŁSumeS- 
® .K ° 3  l y ó e p n i n  Heije,JiECKaro iiOBimia n p n  c e jb iy t
Ayóuamiił  ^BOpoKbixii 5; be /xepeBHBXE, P e n u i p a x E  
1 ■ -BopoBoxi 10, lloAÓejiBiMii. li.nM X a p n a x n  3a 11- 
cJt;i Kpienie m i . 10,— 20, /KyponaxE i 4 , XoChi ixe  hjih

it i . i n n . i  t i a  a al a X H a x i .  3 o ,  11 n i o r o  90,  s i y i K e c K a  n o . i a  A Y m 'b , n a -  
C a H H M x b  n o  peBH3in 1816 r o A a ,  c e  'po*a®h6 bimh iid- 

p e B i i 3 i n  , c o  Bceio rjpnnaAAe.T.aipeio x u  mi me 
3c' . M . i e i o ) m u C i i K H i M b  H a  o i j o f t  c m p o e n i e a r i . - ,  A-713 H e r o  

l t a 3H a , i e i i b i  c p o x H  n i o p r a w E  c e . r o  r o A a  b e  a n r y c n i E  

nepBbift  21, BniopBiii 23 h  in pemi u  28 uh cae .  
v e . i a i o i i i ) ; i  x y n i n i i b  uvrfciiie c i e ,  w o r y  n i b  h b . i b i u c h

O l l C K ^ H C x i i i  C o B i .  1 i -  ■ 1 1 0 X 8 3 3 H H E I X E  H M C .1 E  B E

11P11 cy 4e n 1 iie h h oe npewn,  h  m u e m i .  be ohome n p o -  
AauaeMOMy kmEiuio oiinci,. yc.ioiiie u (jiopwy x y n -  
lj;ełI xp ' tuocmii .  3 xcneAuinopb Ocnio.aoBcxii.

2 R i d a  OpiekKncza St. P e te r s b u r s k a  C e s a r -  
sXiego b o m u  w ych o w a n ia  ninieyszetn ogłasza; iż 

nipy przedaje się przez aukcyą  z publ icznego  ta r -  
8u oddariy na e w ikcy ą i p r z e t e rm in o w an y  n i e r u c h o ­
my majątek Majorom ey W iery M i e h a y t o w n y  J l m -  
n °.H e y, położony W i l e b s k i e y  G u b e r n i i  w Ńewel -  
8 lr,i powiec ie  w. mają tku  Dubin in ie  d w o r n y c h  3 , 
J ' e wsiach;  Ilepiszczocli  i 5 , B o ro w e y  10, Podmie'  
yntt albo C h a r n i a c h  po wyłączeniu  10 — 20. Z u -  

10w-ach l 4 , C lm b n ia ch  albo Ł a c h n i a c h  3 o, w ogólo 
9° męskiey  płci  dusz,  zap i sanych  do rewizy i  1816 

'■ u rodzonemi  po rew i-zyi, ze u s / e l k ą  należącą 
do ,UC'1 Ł*e|n ią  i wsze lkiem na nipy zabudowaniem;  
Szi naznaczono te rm iny  do ta rgów t e raźm ^y -

g o r o k u  w' miesiącu s ie rpniu :  iszy 21, 2gi 23, i 
•zeci 28; życzący ku p ić  ta kow y  mająlek zechcą 

pr/ .ył iyć do R a d y  Op ie ku ńczey  w oznaczonych 
ni och w czasie posiedzeń,  i widz ieć  w niey prze-  
ńącego się. mają tku inw en ta rz ,  w a r u n k i  i i o r m ę  

P^edaź nego  prawa.  E x p e d y lor  Osmołowski.

1 S ą d  Z ie m sk i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  po  s p c ł -  
^ ' o n e y  w y p r z e d a ż y  z p n b l i e z n e y  l i c y t a c j i  d o m u  
Zcszłpg0 Eazy.lego A r t ę c k i e g o  w  W i l n i e  pod N.

położonego,  z a w i a d a m i a  w sz ys t k ic h  kr< d y -  
t o i o w  j p r e t c n s o r o w  o r a z  s u k c e s s o r o w  tegoż A r -  
teck iego ,  iżby  oni (do jediioe/.aso wey  k o n k u r s p w e y  
' v Sądz ie  n i n ie y s z y in z a o s n o w a n e y  r o z p r a w y ,  d la  
^ ' ą g u i e n i a  s a ty s ia k c y i  z. s iumiiy za w y p r z e d a ż  

°'tiu w z i ę t e y  , sami  l a b  p rz ez  p l e n i p o t e n t ó w ,  
^ ' ' ' ządkiptn p r a w a m i  p r z e p is a n y m ,  w te r a ź i i i e y -  
Szey j n n i o w e y  k a d e u c y i  j aw i l i  się, gdyż w prze -  
^Uvne;u z d a r z e n i u  na p r e to n s y e  s t r o n  u i e s t a w a -  
H°Vch a missy a u z u a n ą  zos tan ie .  R o k u  1828 

jun ii  1 dn ia .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y  S t a n i s ł a w  D r z e w i c k i .  
S ę d z ia  J a n  P isańk'a .
P i s a r z  J ó z e f  N . d i o r o w s k i .
R e g e n t  M a r c e  Ili T a l a t .

•W 1 T a x  t o r s k o  E x d y v v i z o r s k i , za p o -
j  . 8 $  D e k r e t u  R em is sy in eg o  Z i e m s k i e g o  P t l u  
yy. .'e S° w  r o k  u 1828  a p r i l a  19 d n i a  i e r o -  

tl" e g °  , r o z d z i a ł  m a j ą t k u  Z i e m n e g o  i R u c h o -  
11 8°  m i ę d z y  wierzyc ie l i '  J W W .  A l e x a n d r a  oy- 

S z a m b e l l a n a  b .  D.  Pol l . ,  i W a w r z y ń c a  sy> 
d  ̂ o r u c z .  W .  Po l l .  H r a b i ó w  P u i t h a m e r o w

. j £ < ‘^Tacza jącego. ,  w  d n i u  21 maja  r o k u  t e r a z .
d o  m a j i t k u  ty c h ż e  P u i t h a m e r o w  B o l -  

\v  *kr  ̂ W P o w i e c i e  L i d z .  p o ł o ż e n i e  m a j ą c e g o ,  
0Inp l e c ł c  R e m is s ą  p r z e z n a c z o n y m  z e b r a n y ,

c z y n n o ś ć  ro z p o c z ą ł ,  i  u ł a t w i w s z y  p i e r w s z o  Zja-» 
z d o w e  sw o je  d z ia ła n ia ,  t e r m i n  , p o w t ó r n e g o  Z j a ­
z d u  d la  o s ta te c z n e g o  k o ń c z e n i a  r o z d z i a ł u ,  d z i e ń  
5 c i s c a  7 b r a  p r z e z n a c z y ł .  U c z c m  s t o s o w n i e  
d o  t e g o ż  D e k r e t u  Remissy ineg o ,  w sz ys tk ie  s t r o ­
n y  i n t e r e s s o w a n e  p r z e z  K u r y e r a  G a z e t y  W i -  
l e n s k i e y  t r z y k r o t n ą  A w i z a c y ą  z a w i a d a m i a ,  i  
że  n a  u i e s t a w a j ą c y c h  w  t e r m i n i e  p o w t ó r n e g o  
z ja z d u  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  A m is s y ą  z a k r y -  
sli ,  os trzega .

E d w a r d  A d a m o w i c z  Sęd z i a  Z i e m s k i  P t t u  
L i d z  E x d y w i z o r .

Alo izy  B o r o d z i c z  P i s a r z  Z i e m s k i  P t t u  L i d z .  
E x d y w i z o r .

F r a n c i s z e k  T e r a j e w i c z  b- S ę d z i a  Ziem-  P t t u  
N o w o g r .  E x d y w i z o r .

R e g e n t  J ó z e f  N a r b u t t .

1 N a  Z a m k o w e y  u l i c y  w  A b r a r a o w i c z o -  
w s k i t n  D o m ie  u  Ja ś n i e  AViel,  Ja s iń sk ie go  M a r ­
sz a łk a  z n a y d n j e  się n o w y  P a n t a l i o n  W i e d e ń s k i  
do  p r z e d a n i a ,  z w i s ż u i o w e g o  d r z e w a  z w i e l u  
broTizami n a  c z t e r y  p e d a ł y ,  tori b a r d z o  p i ę k n y ,  
jeśli  k to z e c h c e  go w id z ie ć  w i ę c  w  P o n i e d z i a ­
ł e k  i  w  P i ą t e k  m o ż n a  go zobaczyć ,  c e n ę  P a  u  
M a r .  J a s iń s k i  p o w ie .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  Chrz ąs to wsk i .

1 N a  d n i u  2 te ra / .n .  c z e r w c a  p r z e c h o d z ą c  
z Z a m k o w e y  b r a m y  do  O s t r e y  b r a m y  zg u b io ­
n e  zos t a ły  w  p a p i e r z e  b i a ł y m  z a w i n i ę t e  9 7 3  
ru b l i  ąssygn. ,  k t ó r e  b y ł y  n u m e r o w a n e .  W ł a ­
śc ic iel  u p r a s z a  z n a la z cy  aby  r a c z y ł  je o d d a ć  d o  
d o m u  W .  G r a b o w s k i e g o  n a  u l icy  O s t r o b r a m - -  
sk iey ,  w  n a g r o d ę  3 oo r. as. p r z e z n a c z a  się-

A n t o n i  Ma l ic k i -  
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

Za  R o z k a z e m  J E G O  1M P E R A T 0 K S K I E Y  
A1 0 SCI.

W y p i s  z P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  D z ie ł  Sadu  
R o z b i o r o w e g o ,  na fo r tu n i e  W .  W ł a d y s ł a w a  M i ­
c h a ło w s k ie g o  us tanowionego.

R .  1828  m ca  a p r i l a  28 d.  Sąd  Z ja z d o w o  
R o z b i o r o w y ,  c e l e m  usa ty sfa keyonow am a z f o r t u n y  
W .  W ł a d y s ł a w a  M i c h a ło w s k ie g o  d ro g ą  p r z e p i ­
sa n y c h  sobie p r a w i d e ł ,  dz ia łan ia  swoje  na g r u n ­
c ie  d ó b r  k a m ie n n e g o  b r o d u  u ła t w ia j ący  dos t rze­
gając;  iż do tąd  na o d b y t y c h  już c z t e r e c h  t e r m i ­
n a c h  zjazdu sądowegó,  (mimo ponag len i a  p r z e z  
rezolu 'cye uczynione-,  i zawiadomienia  nie t y l k o  
ak tom w ła ś c i w y m  objawione ,  l e c z  i w G azec ie  
K u r y e r a  L i t ew sk ie go  ogłoszone)  m a ła  n a d e r  l i ­
czba w ie r z y c ie l i  do massy n in i eyszey  ubiega jąca  
się,  do z a l i k w id o w a n ia  K a t h e g o r y ó w  swo ich  p r z y ­
stąpi ła.  J a k o w e  w  d a l e k o  w ię k sz ey  l iczb ie ,  oc iąga­
n ie  się tyc h to  w i e r z y c i e l i ,  doznaną  już z w ł o k ą  0-  
g ó l n e m u  po ż y tk o w i  jest  n i e o d p o w i e d n e :  a S ą d  
G łó w .  K i jó w .  Cywi l .  D e p a r t ,  n a k a z e m  swoim d.  
7 apr i la ,  idą cego  1828 r o k u  za N u m e r e m  ę B S p r  
Sąd ten  w y d a n y m  (n ied opuszcza jąe  ż a d n e y  zwło ­
ki)  D z ie ło  to s topniami p r a w a ,  do  os ta tecz­
nego uko ńczenia  p r z y w ie ś ć  po le c i ł .  J a k o w e m u  c e ­
lo w i  s k u f e c z n ie y  zaradz ić  nie można ,  jak t y l k o  
z a d e k l a r o w a n i e m  upa dk u ,  d la  tego  pos tanowił :  
raz je szcze  ostatni  w sz y s t k i c h  do tąd  n i e l i k w i -  
d u j ą c y e h  si'ę w i e r z y c i e l i  W .  W ł a d y s ł a w a  M i ­
cha ło ws k ie go ,  do z łożenia  P r a w  im  s ł u ż ą c y c h  ,



porządk iem  właściw ym na dzień i junii idącego 
1828 r .  p rz ed  Sądem ninieyszym,  pod upadkiem 
w  rzeczy  wezwać; a natenczas, Fez żadnego już 
odkładu dla n iestawiąćych się t akowy up adek 
zadecydować,  by zaś o t ey  determinacyi ,  l ep i ey  
i ła tw iey  wszystkie s t rony  interessowane wiedzieć 
mogły ,  i żadną już przyczyną nadal n iewyma-  

, w ia ły  się, n ie ty lko podanie tey  rezo lucy i ,  do 
akt w łaśc iw ych  Ziem.  Radomyś lskich ,  ale jesz­
cze i do Gazety K u r y e r a  Li t. ,  ce lem t rz ykro tn e ­
go w N ra ch  ogłoszenia, P lenipotentowi  massal- 
nem u  W .  Janowi  Dębnow ieck iem u  polecić .  O- 
głoszcno dnia 28 apryla 1828 roku.

Urzędn ik  Zjazdowy P odsędek  Ziem.  P tu  
Radomyśl sk iego Kaz imierz  W o l s k i .

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ­
ŚCI SamowładuąCego Cał ą  l iossyą etc.  etc.  etc.

. 2 S ta ro za kon .  Ze lm ai iowi  Jo w e lo w iczo -
wi  Aksam itowi  p rz ed t em  k u p c o w i  i oby w. m ia ­

s ta  W i l n a  a dziś vvexlarzo wi W i l eń . ,  po D e k r e ­
cie suspensiouis ,  nie mniey wszys tk im Z e lm a-  
nom J o w t  łowiczom,  i l ek o lw iek  ich jest w mie­
ście W i l n i e ,  chociażby i hez  t y t u ł u  k u p có w ,  i 
o b y w a te l i  W i l e ń .  do wynalezienia  z między nich  
w in n eg o ,  loco p e r  agendae execut ionis  po/.ew 
p r z e d  Sąrl Magist ratu,  miasta W i l n a  z po w ó d z­
t w a  Ur. F e r d y n a n d a  B a ro n a  F r a n k a  K a p i t a n a  
W .  P ru s .  i K a w a l e r a ,  przy cytacyi  d o w o d ó w  
s p r a w ę  składa jących,  na  każdy czas p r zypadn ie -  
n i a  sp r a w y  a wszczególnośei  oto: żałoy d e l a to r  
w e s p ó ł  z żoną swoją M ar y ą  z Szczawińskich 
B a r o n o w ą  F r a n k o w ą  w y d a ł  obl ig zeszłemu J ó ­
ze fo w i  St raszę  wieżowi  P o d k o m .  Up icki em u w  
d a t t c i e  12 x b r a  i 8 i 3 r. n a s u n m i ę  rub.  sr. 5 ,4oo, 
n iże l i  t en  d ług  miał  bydż  w y p ła c o n y  P o d k o ­
m o rz y  S t r a szew icz  u m a r ł  w r o k u  18171 w cza­
sie jego śmierc i  zaginął  oblig; o d ług rra nim wy­
r a ż o n y  skończyli  sukcessorowie  zmarłego zu p e ł ­
n ie  z Baronami  r a ch u n e k ,  a oblig zaginiony za 
u p a d ł y  poczytal i.  P rzyw łaszczyci e l  jakiś Z e lm an  
Jo w e lo w icz  n iby ku p ie c  i o b y w a te l  W i l e ń .  u -  
k r y w a ł  zaginiony oblig,  aż t e rm in  uka z am i  za ­
mie rzony  o aktyk acyi  wszystkich t r ą n z a k t o w  
n a  pros tym papierze  pod u p ad k iem ,  zmusił  go 
d o  wpisania w a k t a  M ag is t ra tu  W i l e ń .  p ę d  dn iem  
20  x b r a  1821 r,,  przy czem o b la tow ano  p r z e l ew  
tego obl igu niby od zeszłego P o d k o m .  St rasze-  
w i c z a  na  imie Z e lm a n a  J o w e l o w i c z a  m a j ą c y  
d a t t ę  1817 r o k u  janua ry i  d. 3 z opła tą  za w a ­
lo r  pap ie ru  70 ru b .  ass., dla podnies ienia w a l o ­
r u  w  u m n iem an iu  przywłaszczycie la .  U w i a d o ­
miony  d e la to r  d o p ie ro  w  januaryi  ominionego 
r o k u  o a k ty k a c y i  pow iedz ia nych  t r a u z a k t ó w ,  
s t a r a ł  się wyszukać Z e lm an a  J o w e lo w icza  d la  
o d e b r a n i a  przywłaszczonego obl igu p rz yzw oi te -  
m i  ś r o d k a m i .  L e c z  Z e l m a n  J o w e lo w icz  przy- 
z n a w a j ą c  sobie nazwisko Aksam i t  w d o m u  Mi-  
ch e la  n a  R u d n i c k i e y  ul icy w ó w c z a s  mieszkają­
cy,  w y r z e k ł  się w łaśe ic ie ls tw a i in t abu lacy i  o- 
b l igu ,  o ra z  n a ń  p rz e l ew u ,  oczem oświadczeniem 
w  a k t a c h  M ag i s t r a tu  W i l e ń s k i e g o  r o k u  ominio­
n e g o  26 janua ry i  zapisanym p o tw ie rd z i ł ;  w p o ­
t r ze b ie  ko nieczney dowiedzen ia  się o przy włas z -  
cz yc ie lu ,  Zapytano się przez  prośbę  W i leń .  Miey- 
sk iey  B a d y ,  jak  wiel e  by ło  w  ro k u  1817 w  
mieście  W i l n i e  Z e l m a n ó w  J o w e l o w i c z o w  k u p ­
c ó w  i oby wate l i?  ora z  j ak  wiele  jest  te raz  z t y ­
t u ł e m  k u p c ó w  i bez t ego  ty tu łu .  R a d a  M iey -  
ska ś w i a d e c t w e m  pod  d a t t ą  1823 janua ry i  5 o 
d a ł a  wiedz ieć ,  że jeden  ty lko  Zelmai l  J o w e l o ­
w i c z  A k sam i t  syn w e x i a r z a  b y ł  k u p c o m  3ciey 
gi ldy  w  r o k u  1817,  że na r o k  1818 wykaso­

w a ł  się z kn p iec tw a ,  że mieszka t e r a z  w doniu 
M ich e l a  , że baw i  się w e x lo w a n i e m  pieniędzy, 
że o dalszych Zelrnanacl i  J o w e low ieżach  taż Ha" 
d a  mieyska wiedz ieć  nie może.  P o  zapisani* 
za te m  oświadczenia  ze s t rony D e l t o r a  w  daci® 
10 febr.  ominionego r o k u  do A k t  Magis t ra t0 
W i le ń s k i eg o  p r z ec iw k o  n i e p r a w n e m u  postęp'  
kowi  jakiegoś Jow e lo w ic z a  przy właszczyciela 
obligu,  za lcy D e l t o r  wódzi się w  potrzebie  po- 
z w ać  wszystkich S ta r .  Z e lm an ó w  J o w e lo  wiczóW, 
w m i e ś c i e  W i l n i e  mieszkających,  w celu w y n a ­
lezienia winnego,  do  S ą d u  M ag is t r a tu  W i l e ń ­
skiego, z k tó ry ch  jeden  s t a w a ł  i z t y m  Dekret  
suspensionis,  a dals i  z tego imienia nie s t awa­
li za tem s k o n d e m u o  wal i  się,, za ł!cy więc  dc l '  
t o r  pozyw a n a  n o w o  obża łn ych  nas tępne  za­
k ład a j ą c  prośby:  o n ak a zan ie  w a r o w a n i a  locuii1 
s tandi  nie s t awającym  jeżeli będą  odpowiadać  
u  S ą d u  , o e x t r a d y c y ą  czyli z w r o t  obl igu żak 
Deljtorowi , j ko zupe łn ie  na  w a lo r z e  u p ad łe ­
go,  d o  skassow an iu  onego wespół  z p rzelewem 
nie legalnie na s ta t ym  i sądzenia n a  w innym  Zel- 
manie  J o w e lo w ic zu  ex p en so w  p r a w n y c h  , *
w zg lę dem  pos tępku p rz ywłaszc /y c ie la  o nas ta '  
ni u p r z e l e w u  1817 r o k u  janua ry i  5 dn ia  ma­
jącego datę,  oraz  w  mate ry i  t a j em nych  z w i ą '  
z k ó w  Z e l m a n a  Jo w e lo w ic za  z S ta r .  M ar k u sem  
L ink ow sKim  przez Pol icyą  szukanym,  jako si? 
w  S p raw ie  okaże,  odes łać  winnego do dzieła 
s ledz twienncgo za U k azem  Rządzącego Senatu  
i R ' a d u  Gube rnskiego  w ma ją tku  StraszewiczoW'  
skiro Kociśzkach odbytego,  nak azan ia  el imina- 
ty m owion ego nie ra z  obl igu w espół  z p r z e l e ­
w e m  z Ksiąg M ag is t r a tu  W i leńsk iego ,  uznani* 
i sądzenia  tego wszystkiego co z n a t u r y  s p r a ­
wy proszonym będzie,  s. m.  żałoby.

R o k u  1828 miesiąca maja 12 dnia.  W o ­
źny niżey podpisany świadczę  iż pięć kopiy t e ­
go P o z w u  z a u t e n t y k i e m ' zgodnych w sprawia  
J W .  Barona F e r d y n a n d a  F r a n k a  K a p i t a n a  w a y sk 1 
P ru s k i ch  i K a w a l e r a  przed Sąd Magist ra tu  mia­
s ta W  Ina na  każ dy czas p rz ypadn ieu ia  spr*’ 
w y  wynies ionego, loco p,er agendae e x e c u l i o n i s ,  

jedną  S ta r .  Ze l rnanowi  Jo  welo wieżowi  b. K u ­
pcowi  mias ta W i l n a  i O b y w a te lo w i  oczywisto 
w ręce poda łem  , d rngą zaś kopią po wszyst­
k ich Z e h n a n o w  Jo w e lo w ic zo w  w  mieście W i l ­
nie mieszkających,  mających  lub nie m a j ą c y c h  

t y t u ły  k u p c ó w  W i le ń s k i c h  na  K a h a l n y m  D o ­
mie , t rzec ią  na rogu Szk lann ey  ul icy  , c z w a r ­
t ą  na r ogu  Saw icz  ul icy,  a piątą do d rz w i  S ą - 
d o w y c h  p rzybi łem,  o tein obecnym ludzio m o- 
głosiłem, i o termin ie  r o z p ra w y  opowiedzia łem- 
D a t t  u t  supra .

S tani s ław P a r y m a n o w s k i  W o ź n y  Powiatu  
W i le ń s k i eg o .

R o k u  1828 maja i 5. P r z e d  ak iami  Mia­
s ta W i l n a  s tawa jąc  obecnie  W o ź n y  w yżey  wy­
rażony  re lecyą  tego P o z w u  u rz ęd o w ie  zeznał 
o czem i że jest  w a k t a c h  świadczę .

Ignacy Miss iewicz Regent .  (L.  S.)
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  dn ia  29 maj* 

1828 r .  Cenzor ,  N o r b e r t  Ju rg iew iez .

2 W y jeż d ża  za granicę do K ró le s tw a  PrU- 
kiego do miasta K ró lew ca  Obywatelka Ptu.  T r o 0- 
go Anna El izabetta Moyżelowa,  z s łużącą swćj? 
Szar lotą K ry s ty n ą  Mikley,  z terminem na r o k  je­
den dla pora towania zdrowia w t a m e c z n y c h  wo­
dach , i dla widzenia się tam z familią swój?' 
Maja 3 i d. 1828 r .  *

W i l e ń s k i  Po l i cmeys te r  P o d p u łk o w n ik  Chrz$' 
stowski.



V
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D O D A T E K '
D O  G A Z E T Y

k u r y e r a  L I T E W S K I E G O  N” 67,

Wilno dnia 4 Czerwca v. s. 1828 roku',

U K A Z Y  R Z Ą D Z Ą C E G O  SE N A T U .
® Zaleceniu w szystk im  Izbom  Skarbow ym  i  E x -  

p ed ycyo m , a żeby p r z y  oddaw aniu  w  d z ie rża w ę  
żą d a ją cym  czynszow ych a r tyk u łó w , b ra ły  d la  
Z abezpieczen ia  akuratnego d o trzym a n ia , p e ­
w n e ew ikcye., wyrównywające trzec iey  częśc i 
rocznego czyn szu .

W e d le  ukazu JE G O  CESARSKIEY M Q- 
^  i Rządzący Senat słuchali przedstawienia 
^ana Ministra S k a rb u , iż ukazem Rządzącego 

enatu z dnia 7'września 1802 roku  przepisano, 
^ e°y  Izby Skarbowe przy oddawaniu w dzier­
ż ę  skarbowych czynszowycji a rtyku łów , po- 
JPzebowały od dzierżawców wnoszenia do skar­
bu
na

Czynszu z góry za półrocze przez cały ten czas, 
*̂a jaki będą uczynione z nimi kontrakta ; je- 

f 6 j . Za® kto z nich prżyiętych warunków nie 
§ózie Wypełniał, tego usuwać od dzierżenia ar­

tykułów i oddawać je innym przez licytacye na 
rachunek. Opierając cię na tym ukazie by-  

VMinister Skarbu , z powodu nagromadzonych 
^ d o im e k  w rzeczy czynszowych artykułów , 
P°Hovvił Izbom Skarbowym w roku  1820, ażeby 
°clipdy z artykułów  czynszowych , jak dotąd 

°ddanych, tak i polem oddawać się mających, 
^  dzier gawę , wchodziły w swoim czasie 1 nie 
^aczey  , jajj- z uzyskapiem od flzierżących je » 

a zsbezpieczen;a skarbu, zawsze z góry za pół-  
u Prz ypadającey według kontraktu czynszowey 

sit jGżeli zaś dostrzeżona będzie niepew ność 
^ ’atnego wnoszenia czynszowych pieniędzy 

. Zez jakiegokolwiek dzierżawcę, tedy, żeby ar • 
j ^ły niezwłocznie odbierane były od nicgc# 
^ ^ i w a n e  drugiemu, nie nagromadzając na nich 
P ?Zey niedoimki, i jeżeli wyniknie stąd uszczer- 

dla skarbu, pozyskiwać go na pierwszym, a 
^ zdarzeniu niemożności jego, na ty c h ,  kto 0- 
Z*ze się winnym tego uszczerbku. Tym  czasem 

spraw z papierów Ministeryum Skarbu oka- 
state 'wspomniane zabezpieczenie , niedo-

-znie zapobiega nagromadzaniu się niedoimek 
h ie ?°.ZY artykułów czynszowych: gdyż w licz- 

Zierźawców znaydują się między -innymi 
Jftór m*eszCzan*° > różnoczyńcy i inne osoby, 

avchodzą w tym przedmiocie wzobowiąza- 
Łra,Z9 k a rb e m , zgodnie z własnemi swojemi o» 
J0 wnosząc chętnie czynsz za pierwszą po-

L ecz , kiedy poźniey z jakich- 
*ei W?°k bądź przyczyn nie odnoszą takiey korzy­
l i -  )ak iey  spodziewali, natenczas nie płacą 

wyoh pieniędzy, żeby pozbydź się dz ier-  
J tych artykułów, Uzyskanie zaś na niob

czynszowych n iedoim ek , z tego niedotrzymania
w y n ik a ją c y c h , tem  jest t rudn ieysze  , żo wieltt 
% n ich  n ie  posiada nieruchom ego m a ją tk u ,  a tffl 
samo, jest p rzyczyną  nagromadzenia ty ch  n ied o ­
im ek  do n iezm ierney i lo śc i .  P an  M inister S k a r-  
bu  , uważając , źe zgromadzenia sk a rb o w y ch  
włościan pob iera ją  czynszowe a r ty k u ły ,  jedyni® 
z konieczney  ich  po trzeby  i za n ieakuratną  o- 
p łatę czynszow ych p ie n ię d z y , odpow iada cał® 
zgi omadzenie , mniema zostawić oddawanie im  
w dzierżaw ę tych  a r ty k u łó w  na dawnieyszey 0 -  
snowie ; co się zaś tyćze oddawania a r ty k u łó w  
skarbow ych  na czynsz ludziom innych  stanów, dl® 
Zapobieżenia niezmiernemu zgromadzaniu się n ie ­
doim ek, postanowić praw idło , ażeby p rzy  zaw ie­
ran iu  z takowym i dzierżawcami kon trak tów , b ra d  
od n ich dla zabezpieczenia ak u ra tney  opłaty  p e -  
wne e w ik c y e , wyrów nyw.ijące t r z e c ie y  e^ęścl  
rocznego czynszu; lecz  razem  d la  ulgi dzierża­
w co m  w opłatach, zamiast naznaczonego w yżey  
wspomnionym ul . :em Rządzącego Senatu 1 8 0 a  
ro k u ,  wnoszenia za każde półrocze z g ó ry  czyn­
szu , uzyskiwać takowy czynsz ty lko  za k ażd y  
te re y a ł  z góry ; jeżeli  zaś za k tó ry  te re y a ł  ni® 
Łęda wniesione z g ó ry  pieniądze, w  tak im  razi® 
Skarbowe Izby  i  E x p ed y c y e  9 podług  ścisłego 
znaczenia w yzey przytoczonego ukazu, p o w in n y  
natychm iast odb ierać  a r ty k u ły  czynszowe od  
dz ierżaw ców  i oddawać ustanowionym porządkiem* 
na ich  ra ch u n ek  innym żądającym , wynagradzają® 
ze złozoney przez dzierżaw cę ew ik cy i  wszystki® 
ckody, jakie p rzez  nieakuratnośc jego skarb  po­

niesie ; razem  tez p rz y  tem  w ło ży ć  obowiązek 
na S karbow e Izby  i E x p e d y c y e ,  ażeby dla w i ę -  
k szey  dogodności, jak w w yliczan iu  dochodowy 
ta k  i w  pilnowaniu akuratnego ich  wnoszenia ^ 
sp row adziły  na czas p rzy sz ły  te rm in y  dz ierża­
w y  czynszowych a r ty k u ł ó w ‘do dnia 1 styczni® 
tego r o k u ,  w k tó ry m  a r ty k u ł  na czynsz odda­
je się. Jakow ą opiniją p an M inister S karbu  p rzed ­
stawia na rozpatrzen ie  Rządzącego Senatu, z tem ,  
azali się nie podoba w razie  je y  u tw ierdzen ia  e 
za lec ić  o tem po wszystkich m ieyscach. R o z ­
k a z a l i :  ponieważ z tego p rzedstaw ien ia  Pan® 
Ministra S karbu  okazuje się , £e dz ie rżaw cy  
czynszowych a r ty k u łó w , wnosząc do S karbu  p rz e ­
znaczone ukazem  Rządzącego Senatu 7 w rześn ia  
1802 r o k u ,  dla zabezpieczenia ak u ra tn ey  d z ia r -  
żawy , z g ó ry  za pó łrocze ,  czynszowe pieniądze^, 
a poźniey, nie odnosząc tak iey  korzyści, jak iey  » i f  
spodziewali, podług swojey ra ch u b y  p rz y  brani® 
ar ty k u łó w  w  swoje dzierganie, BagEOsaadsająKe-



doirokę, żeby pod tym pozorem pozbydi  się tycb 
a r ty k u łó w  , i. prze to  spadające na n i ch  uzyska­
nie czynszowych pieniędzy staje się t rudnem  5 
dla zapobieżenia czemu,  Rządzący  Senat,  zgodnie 
z opiniją Pana Minist ra Skarbu podaje:  postano­
wić na czas przyszły  pra widło :  i o d  czynszowe 
a r tykuły ,  k tóre  b iorą w  dzierżawę zgromadze­
nia ska rbow ych  włości an ,  i w k t ó r y c h  za aku- 
ra tną opłatę cz ynszowych  pieniędzy odpowiada 
ca łe  zgromadzenie,  zostawić na dawnieyszey o- 
snowie.  2re Na ar tykuły ,  k tó re  oddają się w dzi er ­
żawę kupcom,  mieszczanom różnoczyncóm i in­
nym  oso b o m , p rz y zawieraniu  z nimi  kont rak ­
tów bra ć  d la  zabezpieczenia akur a tney opłaty 
czynszowey summy pewne ew ikcye  , w y ró w ny-  
wające  t rzeciey  części  rocznego czynszu ;  lecz  
ra zem dla ulgi  im  w  o p ł a t a c h , zamiast wno­
szenia z góry  za każde półrocze  cz y n s zu , uzy­
skiwać już ta kow y  czynsz ty lko  za każdy t e r -  
cya ł  z gó ry  ; a jeżeli  za k t ó r y  t e r ę y a ł  nie bę­
dą wnies ione z góry  czynszowe pieniądze,  w  ta­
ki m  razie natychmias t  odbierać  czynszowe ar ty  ■ 
k u ł y  od dzie rżawców,  i oddawać ustanowionym 
porządkiem  na ich  r a ch u n ek  innym  żądającym, 
nagradzając ze złożoney przez  dzierżawcę ew ik cy i  
wszystkie te s z k o d y , jakie przez  n ieakuralność 
jego skarb  poniesie.  5 . Na wszystkie Skarbowe 
Izby i E x p e d y c y e  włożyć n ieo J m ie n n y  obowią­
zek,  ażeby dla większey dogodności w w y l icze ­
niu dochodow i w pilnowaniu akuratnego ich 
wnoszenia,  sprowadzi ły  na czas przyszły  te rm i­
ny  dzie rżawy ar tyku łów czynszowych do dnia a 
s tycznia  tego r o k u ,  od którego ar ty ku ły  na czynsz 
oddają się.  I  o tem dla należytego wypełnienia  
wszystkim Skarbowy m Izbom i Ex p ed y cy o m ,  za­
l ec ić  ukazami , również  przez  ukazy dać wie­
dzieć Naczelnikom Gube rniy ,  Rządom Gubernia l -  
nym i obw od ow ym , oraz uwiadomić Pana Ministra 
S ka rb u a do Nayświętszego RządzącegoSynodu i do 
wszystkich  Depar tamentów Senatu przesłać uwia­
domienia.  Stycznia 3 i  dnia 182b roku.  (Z Igo
Depar t amentu . )

O dazw oleniu  przew ożenia  p iw a  , po rteru  i  m iodu  
z jednego m ie jsca  do drugiego  , gdzie jes t pobie­
ra n a  jednaka  akcyza .

W e d l e  Ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI,  
Rządzący Senat  s łuchal i  prze łożenia  Zarządzają­
cego Ministeryum sprawiedliwości ,  P a n a  Radzcy 
Tayn ego ,  Senatora  i K aw ale ra ,  X ięc ią  A lexego  
Alex ie je wicza  D o łho ru kow a  , iż, podług posta­
nowienia igo Depar tamen tu  Rządzącego Senatu, o 
dozwoleniu  pr zewożenia  piwa , por te ru  i miodu 
z j e d r e g o  mieysca  do drug iego ,  gdzie pobierana 
jest jednaka a k c y z a ,  wnosi ł  tenże Pan Zarządza­
jący Ministeryum sprawiedl iwości  zapiskę do ko­
mite tu  P anów  Minis t rów.  J E G O  C E S A R S K A  
M O Ś ć ,  zgodnie z pos tanowieniem Komite tu  N a y- 
w y ż e y rozkazać  r a c z y ł : pomienione postano­
wienie  Rządzącego Senatu przywieśdź do w y p e ł ­
nienia.  O takiem N a y w y ż s z e m  zezwoleniu 
P an  Zarządzający Ministeryum sprawiedl iwości  
p rzek ład a  Rządzącemu Senatowi ,  dla należytego 
wypełnienia .  P r z y c z e p i  s łuchal i  sp ra w k i : z k tó-  
r e y  się okazuje , że Rządzący Senat  , po w y ­
s łuchaniu  przedstawienia Minist ra Finansów o do­
zwoleniu  przewożenia  ch łodnych  t ru n k ó w  z je­
dnego mieysca do drugiego,  gdzie się pobiera  r ó w ­
na akcyza , p o s t a n o w i ł , porównawszy ninieysze 
przeds taw ien ie  Pana Minis t ra  finansów z dodat-

. I

k cw em i  prawidłami  o warzeniu p iwa,  wydanemi 
l 5 grudnia 1820 ro k u ,  Rządzący Senat znavduje, 
że 5 m ich ar tykułem  zabronione jest przewożenie 
piwa i p o r t e ru  z mieysc,  gdzie akcyza od warze' 
nia piwa naznaczona mnieysza, do mieysca^ gdzi# 
się ona pobiera  z przewyżką,  na ten koniec ,  ażeby 
ochronić  p iwowarów , p łacących wyższą akcyz?, 
od szkody z podwożenia piwa 1 p o r t e r u , opła* 
conych mnieyszą akcyzą,  a następnie , mogących 
bydź taniey  przedanemi;  a że z przewożen ia  piw® 
z jednego mieysca do drugiego , gdzie p łac i  si? 
jednaka akcyza ,  zadney szkody dla mieyscowych 
p iw o w a ró w  być  nie może : prze to  Rządzący Se­
nat  nie znayduje , zgodnie z opinią Pana Mini­
s tra finansów , żadney przeszkody w  dozwoleniu 
przewożenia piwa lub por te ru  i miodu, z jednego 
mieysca do drugiego,  gd ?ie się pobiera  takaż akcy­
za, z zachowaniem prawid ła  o wydaniu jerl ikoW 
od tych  mieysc , na k tó re  włożony będzie , po 
wp ro w ad ze n iu  do W i e l k o r o s s y y s k i c h  G u b e rn i y  
o d k u p o w , ten  obowiązek włożony dotąd na po­
wiatowe Adminis tracye poboru t runkowego,  teraz 
już znies ione.  Dla przyw iedzenia  tego postano­
wienia do skutku proszono było  N a  y w y ż s z e g o  
zezwolenia , k tó re  , jak się okazuje z powyższe­
go , i nastąpiło. R o z k a z a l i :  o wyżey  wy* 
pisanem , N a y w y ż s z e m  potwierdzeniem upo-  
waznionem Postanowieniu Rządzącego Senatu ,  dać 
wiedzieć,  dla wiadomości i  powinnego w razie p o ­
t r zeb y  w y p e łn i e n i a ,  28miu W ie lk o ro ss y y s k ich  
G ube rn iy  i obwoduKaukazk ie go-zbomSka rbowy m 
i Rządom gubernia lnym , równie  K aukazk iemu 
obwodowemu Rządowi  przez ukazy , i  również  
przez ukaz uwiadomić Pana  Minist ra Finansów ; a 
do NayswiętsZego Rządzącego Synodu i do wszyst ­
k ich  Rządzącego Senatu Departamentów i P o w ­
sze chny ch  i ch  Z eb rań  przes łać uwiadomienia.  
Lutego 3 dnia 1828 ro ku .  (z igo Depar tamentu) .

0  zaleceniu  wszystkim  gubernia lnym  i obwodowym  
Hządorn  , ażeby podaw ane od aresztan tńw  prośby 
były  p isane na herbowym  p a p ierze .

Podług  ukazu J E G D  C E S A R S K I E Y  MOŚCI 
Rządzący  Senat s łuchal i  przedstawienia Pana Mi­
nistra finansów, z e , rozpat rzywszy przes ł any  jemu 
p rz y  ukazie Rządzącego Senatu,  pod dniem i 5 
września 1827 ro ku ,  dla uczynienia wniosku,  r a ­
por t  jaros ławskiego gubernia lnego p ro kur o ra ,  do 
byłego •dnistra sprawiedl iwości  przys łany,  w któ­
rym  prosi rozwiązania s czy na prostym lub h e r -
1 ^wym papierze  należy przyymować od aresztan- 
tów prośby,  podawane przez  nich,  wed łu g  udzi e­
lonego im, na mocy ukazu Rządzącego Senatu 18 
kwietnia  1827 ro k u  prawa? przez opinią podaje,  
że, w ed le  43  punk tu  ukazu 24 maja 1821 roku,  
nie wypada używać he rbow ego  papieru  , właśc i­
wie na odbywanie  spraw kryminalnych i śledz- 
tw ien nyeh  ; podawane zaś przez aresztantów pa­
piery ,  tyczące się ich majątku i osób, jak i wszel ­
kie prośby p ry w a tn y ch  osób , powinny być p i ­
sane na h e rb o w y m  papierze , zgodnie z powsze- 
chnemi  prawidłami.  O czem też przedstawia do u- 
wagi i rozwiązania Rządzącego Senatu. R o z k a ­
z a l i :  ponieważ Imiennego N a y w y ż s z e g o 
ukazu 34 listopada 1821 ro k u  w punktach  w y ­
rażono: w 55111, wszelka  od p ry w a tn e y  osoby po­
dawana lub przesyłana  prośba , objawienie , ob­
jaśnienie i wszelkiego rodzaju dokumenta i p a ­
p ie ry  , powinne z istoty swojey podlegać  sądo­
wemu rozs trzygnieniu,  mają bydź pisane na pa-



P*erze herbowym ; w 4 4 , od użycia papieru h e r -  
°vv(>go uwalniają się sprawy sledztwienne i k ry -  

^lnalne^ k tóre , według istniejących ustaw, odby- 
* aN się na prostym papierze ; przeto, na osno- 
^ le tego postanowienia, nie wypada używać h e r ­
bowego papieru właściwie na odbywanie spraw 

r yminalnych i śledztwiennycli •, podawane zaś 
Pr *ez aresztantów pap iery , odnoszące się do ich 
łllah tk u  i osób , jak i wszelkie prośby osób p ry-  
Watnych , powinny być pisane na herbowym pa- 
Plerze f zgodnie z powszechnemi prawidłami ; o 
c*e'm przepisać wszystkim gubernialnym i ob­
wodowym Rządom przez ukazy. Lutego 5 dnia 
*8 28 roku. (z jgo Departamentu).

0 drn, ja k  postępować przy  zaświadczaniu p len i-  
potencyy.

R W e d le  ukazu JEGO GESAKSKIEY MOŚCI, 
z^dzący Senat na Powszechnem Zebraniu p ie r-  

Wszyoh 3chDepartamentów, wysłuchawszy zapiski 
W sprawie, polrzebującey rozwiązania: jak postę- 
Povvad przy zaświadczaniu plenipotencyy? R  o z- 

a z a l i :  ponieważ w ukazie 8 września 1765 
r °ku wyrażono : Justyc-Kollegia, przy poświad- 
Czaniu plenipotencyy, dla potwierdzenia powin­
ny brać od tychże samych osób , od których te 
P^Pnipotencye będą podane, świadectwa na piśmie 
os°biście , a nie zaś na wziętych od tych  pleni­
potentów opowiedzeniach polegać; na mocy prze- 

tego , tak jasnego prawa , nie zdaje się po­
dobną rzeczą czynić dodatkowych na ten przęd­

z o 1 prawideł,zostaje tylko zalecić naymocniey jak 
p i l n y m  Izbom , które podług i i 5 artykułu 

a y w y ż s z e g 0 Urządzenia, niczeminnem nie 
jak połączonemi Departamentami Justyc-Kol- 

Mow i Kollegium dóbr ziemskich, tak i innym 
leyscom, w  których toż poświadczenie plenipo- 

^.tlcyy czyni się, ażeby one przedsiębrały wszel- 
15 Srzodki ostrożności dla dokładnego p rzeko- 

. ni<i się prawnemi sposobami o osobach , poda- 
“ .Veh do poświadczenia plenipotencye, jeżeli one 

I)s°biście tym mieyscom niewiadome, że ci poda­
jący rzeczywiście są temiż samemi osobami, w

. en»u których  plenipotencye są pisane, nie ście­mnia,;,,. . 1 ’ . . .
Cze • • z resztą w czynieniu takiego poswiad- 

w dopytywaniu się na domach , w przy- 
tv 1 U detl3a plcnipotencyi przez inną osobę od 
ęjj *’ które, dla zajęcia się sprawami skarbowemi, 
Uw Ctl01‘°ky , lub dla innych , zasługujących na 
z przeszkód , nie mogą same jawić się , ale 
nio,m> ze wszelkie nadużycie, które się wcisnąć 

przez niedostatek ostrożności w rozporzą- 
iclj^111 tych mieysc , zrostanie na bezpośrzedniey 
j °^P°wiedzialności. O czem dla wiadomości 

0vVinnego, do kogo co należeć będzie , wypeł- 
°Zn Ia’ Pos^a<* ukazy do wszystkich mieysc i osób, 
pa r t^niuj^c przez uwiadomienia wszystkie De- 
tanjałlleijta Senatu, Powszechne Zebrania Depar- 
cy ^atnvv Moskiewskich i Nayświętszy Rządzą- 
chn kutego 4 dnia 1828 roku. (z Powsze-

feO Zebrania pierwszych 3 Departamentów).

°slaw icniu Strapczemu gubernialnemu  3 city  
, ’ !'Cl z  odkrytych przez niego W aktach mieysc 
Udowych sztraj'ow , przez pryw atnych ludzi 
' zaw ieraniu tranzaktow na rzecz Izby P o- 
s"Cch ney Opieki zapisanych , i  o innych.
j j , .

Senat na Powszechnem Zebraniu 
iych ^ch Departamentów s łu c h a l i : na­

przód  p rze łożonej przez Zarządzaiącego Mini- 
steryum Sprawiedliwości, Pana Taynego Radcę, 
Senatora i K aw alera Xięcia  Alexego Alexieje- 
wicza Dołhorukowa , dla należytego wypełnie­
nia, kopii z opinii Rady Państw a, następującey 
treści: ,,Rada Państwa na Departamencie p raw  
i na Powszechnem Zebraniu, rozpatrzywszy prze­
łożenie Rządzącego Senatu Powszechnego St-Pe- 
tersburskich Departamentów Zebrania, o zosta­
wieniu Gubernialnemu Strapczemu Sciey części 
z odkrytych przez niego w aktach mieysc są­
dowych sztrafow, przez prywatnych ludzi p rzy  
zawieraniu tranzaktow na rzecz Izby Powszech- 
ney  Opieki zapisanych, a w przypadku naru­
szenia pzzez kogobądź tych tranzaktow, należą­
cych  do uzyskania, zgodnie z wnioskiem Rzą­
dzącego Senatu przyjąwszy za osnowę , źe, na 
mocy N a y w y ż s z e g o  Urządzenia o guberni­
ach 4 io  artykułu, 7 punktu, i  ukazu i 5 sier­
pnia i 8 i 5 roku , Strapczy Powiatowi mogą ko­
rzystać z 5 ciey części p e n y ,  prawem dla nich 
zostawioney, w takiem ty lko  zdarzen iu ,  kiedy 
ona staraniem ich rzeczywiście będzie wyszu­
kana , przez opinią postanowiła : ażeby ze sztra­
fow w aktach mieysc sądowych , od ludzi p ry ­
watnych przy zawieraniu tranzaktow, na rzecz 
Izby Powszechney Opieki zapisanych, k iedy  o 
naruszeniu samych tranzaktow wynikły juz , al­
bo odbywać się będą nadal w sądowych miey- 
scach sprawy i przynależność w nich sztrafow 
przez Strapczego gubernialnego będzie odkryta 
i pieczołowitością jego pozyszcze się, wydawana 
jemu była 5oia część .”  Na autentyku własną 
JE G O  C ESA R SK IEY  MOŚCI ręką  napisano: 

,,AZa lyd ź  podług tego.” S t-Petersburg 18 sty­
cznia 1828 roku. I pow tóre, Sprawki, R o z ­
k a z a l i :  podług wyżey w yrażonej opinii Ra­
dy Państwa , przez JE G O  CESARSKĄ MOŚĆ 
N a y w y ż e y  konfirmowaney, posłać do wszy­
stkich sądowych mieysc i osob , dla powinney, 
do kogo należeć będzie, wiadomości i wypełn ie­
nia, ukazy, a do Nayświętszego Rządzącego Sy­
nodu, do St-Petersburskich i Moskiewskich Rzą­
dzącego Senatu Departamentów i do Powszech­
nego Moskiewskich Departamentów Zebrania 
przesłać uwiadomienia. Lutego 10 dnia 1828 
roku. (Z Powszechnego Zebrania pierwszych 3ch 
Departamentów.)

O pozwoleniu przepuszczania za granicę: Pryka-  
szczykow, robolnikow na statkach i  zwoszczy- 
koW , za płakatnem i pasportami.

Rządzący Senat słuchali; naprzód , rapor­
tu P .  Zarządzającego Ministeryum spraw we­
wnętrznych , źe sprawujący obowiązek Sekreta­
rza Państwa, P .  Sekretarz Stanu Marczenko, prze­
słał jemu kopią N a y w y ż e y  po tw ierdzonej 
Opinii Rady Państw a, o pozwoleniu przepusz­
czania za granicę prykaszczyków , robotników 
na statkach i zwoszczykow , za płakatnemi pa­
sportami. Kopią jey tenże P .  Zarządzający przed­
stawił Rządzącemu Senatowi dla powinnego roz­
rządzenia. 1 powtóre: wspomnioney kopii N a y- 
w y ż e y  potwierdzoney opinii Rady Państwa, na- 
stępującego brzmienia: ,,Rada Państwa na Departa­
mencie P ra w  i na Powszechnem Zebraniu, po 
rozpatrzeniu wniesionego przez Zarządzającego 
Ministeryum Spraw w ew nętrznych , w skutek 
N a y w y ż e y  potwierdzonego postanowienia K o­
mitetu Ministrów , przedstawienia o pozwoleniu

O



pfMpitóeczania za granicę p.fykwozyfców , robo­
tn ików na statkach i zwoszczyków, za płakatne- 
mi pasportam i, uważywszy trudności, okazują- 

, c e s ię  w wypełnieniu prawideł 27 stycznia 1826 
roku , na wydawanie pasportow dla poddanych 
Rossyyskich, oddalających się ga granicę i p rze­
konawszy się o konieczności, dla ulgi handlu 
wywozowego , dozwolić od tych p raw ide ł w y­
jątku, zgodnie z opiniami Ministra finansów i Za­
rządzającego Ministeryum spraw wewnętrznych, 
postanowiła: pozwolić prykaszczyków i robotni­
ków  oddalających się na statkach i płytach rze­
kami, także jadących przez lądową granicę z to­
warami z G ubern ii , równie zwoszczykow z te- 
mi towarami jadących, wypuszczać za grauicę za 
płakatnemi pasportami; ale z warunkiem, ażeby 
AdministracyeTamożersne Wypuszczały ich za temi 
pasportami nie inaczey , jak po rzeczywistei* 
przekonaniu się, że się oni oddalają za interes- 
sami handlowemi. „  Na autentyku Opinii własną 
JE G O  CESARSKIEY MOŚCI ręką  napisano: M a  
ly d ź  podług teg o .”  St -  Petersburg 18 stycz­
nia 1828. R o z k a z a l i :  dla powinnego po­
dług wspomnianey, N a y w y ż e y  zatwierdzonej 
przez JE G O  CESARSKĄ MOŚĆ Opinii Rady 
Państwa wypełnienia i nałezytey wiadomości, 
posłać ukazy: do wszystkich Gubernialnych i ob­
wodowych Rządów, do mieysc Urzędowych, do 
P P .  Ministrów, do Sprawującego obowiązek K on­
t ro le ra  Państwa, do'W.ojennych Jenera ł-G uber-  
n a to ró w , W ojennych gubernatorów zarządza­
jących sprawami cywilnemi, do Jenerał-GuLer- 
natorów i Naczelników miast 5 a do Nayświęt- 
szego Rządzącego Synodu i do Powszechnych 
ich  Zebrań przesłać uwiadomienia. Lutego to  
dnia 1828 roku. (Z Igo Departamentu).

O tem , azehy iu rn a ł rekruckiego urzędu, fo r ­
m ularz rekruta i  uwiadomienie do kaznaczey- 
stw a o przyjęciu na niego p ien iędzy  , pisać na 
prostym  papierze.

Podług ukazu JEG O  CESARSKIEY MOŚCI 
Rządzący Senat słuchali raportu  P .  Zarządzają­
cego Ministeryum spraw wewnętrznych , w któ­
ry m  wyrażał, że w 3 3 m artykule N a y w y ż ­
s z e g o  ukazu 24 listopada 1821 roku wyrażono: 
„wszelka, od prywatney osoby podawana lub przy­
syłana p ro śb a , objawienie , objaśnienie i wszel­
kiego rodzaju dokumenta i p a p ie ry , powinne 
z  istoty swojey należeć do sądowego rozpatrze­
nia, pisać na papierze h e rb o w y m .‘‘ W  ukazie 
Rządzącego Senatu z d. 18 marca 18 25 roku, mię­
dzy inne mi postanowiono: działania do przyymo- 
wania rek ru tów  odbywać na papierze herbowym 
jedno-rublowym, ustanowionym dla korrespon- 
dencyi w prywatnych sprawach w Gubernialnych 
Rządach i Izbach. Lecz, ponieważ w tym ostatnim 
ukazie nie określono, jakiey ilości papieru herbo­

wego potrzebować odzdająoych wezasie przyjsi** 
wania rekru ta  ; przeto też wynikło o tćm W g#-* 
bernii Nowogrodzkiey zapytanie: Nowogrodzki
R e k ru c k i  Urząd, rozważając, że wszelkie działam# 
w przyymowaniu na rekru tów  ludzi może się uwa­
żać za prywatne czyli prośbowe do tego ty lko czasu, 
dopóki r e k ru t  nieuznany za zdatnego do służby? 
lecz, kiedy już przyjęty, tedy wszelkie dalsze dzia­
łanie, jako to; ułożenie o nim formularza i t. d. 
zawiera już w sobie działanie skarbowe , postano­
wiło; upraszać u Ministeryum spraw wę%vnętrz- 
nyoh rozwiązania, ażeby źurnał rekruckiego 
urzędu, formularz rekru ta  i uwiadomienie d& 
kaznaczeystwa o przyjęciu na -niego pieniędzy, 
pisać na papierze p ro s tym , a od zdających po­
trzebować papieru herbowego na same kwietacy# 
1 doniesienia. Tameczny Gubernator Cywilny, 
przedstawiwszy temuż P . Zarządzającemu Ministe­
ryum spraw wewnętrznych kopią źurnału R e ­
kruckiego Urzędu , zawierającego w sobie 
wspomniane postanowienie, upraszał rozwiązanie 
na przy  wiedzenie jego do wypełnienia. Tenże 
Zarządzający Ministeryum spraw wew nętrznych, 
znaydnjąc taki wniosek Nowogrodzkiego R ek ru c ­
kiego Urzędu zgodnym z prawidłami kommuniko- 
wał o nim Ministrowi finansów,który w skutek tegff 
oświadczył jem u, że i on ze swojey strony wspo­
mniany wniosek, jako oparty wprost na mocy 
ukazu 2 4 listopada 1821 roku,przyznaje we wszy- 
stkiem zasługującym na uwagę. O pomienio- 
nym wniosku Nowogrodzkiego Rekruckiego 
Urzędu tenże Zarządzający Ministeryum spraW 
wewnętrznych przedstawiał do uwagi i zda­
nia Rządzącego Senatu, przekładając przy tem, 
ażeby, dla odwrócenia wszelkiego niewyrozumie- 
nia przy wypełnieniu ukazu 18 marca 1836 ro ­
k u ,  uczynić należyte w  tym przedmiocie do 
vszystkich Zwierzchności guliernialnych zalece­

nia. R o z k a z a l i ;  zgodnie z opiniami Zarzą­
dzającego Ministeryum spraw wewnętrznych i Mi­
nistra finansów, postanowienie Nowogrodzkiego 
Rekruckiego Urzędu , (iżeby iu rna ł  jego, 
formularz rek ru ta  i uwiadomienie do kaznaczey­
stwa o przyjęciu na niego pieniędzy , pisać na 
papierze prostym, a od zdających potrzebować 
papieru herbowego na same kwietacye i doniesie­
nia, jako prawne i oparte na rzeczywistey mo­
cy ukażu a 4 listopada 1821 roku, Rzącj^ący Se­
nat postanawia potwierdzić, i o tem Nowogrodzką 
Skarbową Izbę i Gubernatora Cywilnego uwia­
domić przóz ukazy; równie przez ukazy, dla nie­
dopuszczenia żadney wątpliwości przy wypełnie­
niu? ukazu 18 marca 1825 r o k u ,  przepisać i in- 
jiych Guberniy Izbom Skarbowym i Gubernato­
rom Cywilnym , uwiadomiwszy o tem Ministra 
finansów i spravz wewnętrznych. Maja 16 dnia 
1828 roku. (z Igo Departamentu),

Jdezwolono drukować. Z  polecenia ,T W . Litew skiego W  ojennego Gubernatora, 
tdndrzey S u c h a rsk i R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler .
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